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Rywalizacja USA i Anglii 


Wilk poiyka wilka... 


Imperializm amerykański odniósł druzgocące! 
zwycięstwo nad imperializmem brytyjskim 


enatora oceanu dowodzi, że ostatecznym celem 
al- 


Wśród wielu ludzi utarło się mniema: | 
nie, że Stany Zjednoczone i W. Brytanię amerykańskiego, która wcześniej może, | Stanów Zjednoczonych jest poll: 


łączy t. zw. „wspólnota interesów". W, 


istocie jest to poglad z gruntu fałszywy. | ska, odsłoniła intencje imi jerialiśtów zza |swoje zwycię 


Uważny obserwator stwierdzi z całą sta 
nowczością, że nie ma dziś na arenie mie 
zynarodowej większej, rywalizacji, jak 
między kapitalistami amerykańskim 1 an 
glelskiml. 

W Anglii odzywa się wiele głosów go- 
ryczy f zawiści. Twierdzi się tu, że z 0- 
stątnici wojny Stany Zjednoczone wynio 
sły maksiwim korzyści przy minimum 
strat I „kosztów własnych". 

Jesteśnty śwladkami niebywałego zwy 
„alęstwa kapitalu amerykańskiego nad ka 
fpitałem brytyjskim, Walka o panowanie 
nad morzami, o transport wodny, o wpły 
wy marynarki handlowej nà świecie, ja- 
ka od'dłuższego czasy toczyła się między 
USA I Anglin, zostałą. wygrana- bezane- 
tacyfnie przez Amerykq. 

Z jakta tego zdalą sobie doskónalć 
sprawę brytyjscy mężowię stami | ostat- 
m atak min. Bevina — mi Stąd ni z owad 
— ma prezydenta Trumana, miał pa 
pliwie swoje źródło w zawiści, jaką 


Znamienna ta wypowiedź 


niż to, przewidywała taktyka ameryka! 


o — — 


Zra sie, 


Rozłam wśród neofaszystów 


| Nr 611363 


kowicie swego rywala i tym uw 
stwo nad nim, 


ja 


włoskich. — $padkobiercom 


Massolin ego krak... „programu i ideniomii'" 


W tonie reakcyjnej partii 
„Uomo Qualungue", która oparła swój 
„program“ na starych wzorach Mussoli- 
niego, powstały poważne różnice zdań 
co do „programu” 1 taktyki partii, Przy” 
wódca. „Uomo Qualtnque", Giannini, pra 
mic ratować zogrożoną  Wwewnetrznymi 
fermentami partię, uciekł się do drastyc: 
nego środka usunięcia opozycjonistów z 
partii. Na czele xrupy usunietej stoi Pas 
tussi, który zamierza założyć nową par- 
tię polityczną. Oba te odłamy oskarżałą 


włoskiej ; się nawza 


jem o nacjonalistyczną historię? 
1 neofaszyzm, 

Ferment przeniósł sie z Rzymu do od- 
działów prowincjonalnych, gdzie doszło 
do starć między zwolennikami Gianninie, 
zo a członkami partii, wiernymi Patti 
siemu. 


Naczelną Uomo- Quahingue zawie 
smeaprlhi Arenie Sworo dzien 
nika ze wzglodu na to, członkowie re- 
dakcji wypowiedzieli się za Pattusim. 

Jak wiadomo, pa „Uomo Quabrm 
Rue" ndowodniona już szereg występków 
1 zbrodni faszystowskich. 


pjzachowują jednak 


wiare w nowe, najmłodsze niemieckie po 


K psyi 


IMłoczi Niemcy 


f 
H 


jąkie, które (aczkolwiek z dużym żalem), 


Jak wiadomo. nawet te kola anglosas- 


| musłały wobec niezbitych taktów, ukoro 


Brovancj wykryciem ostatniego spisku, 


ać z wiary w „dokonana” de- 
Niemców powojennych — 
piękna, humanitarna 


kolenie, 

„Ze starymi już się nie da" — powie- 
dzieli sobie zachodni demokraci — „ale 

młodzież wychowamy*. Nie szczędzą 
"Mk na różne kursy i szkoły, 
e wyłaczając np. ostatnio specjalnych, 

rych kursów turystycznych i. nar« 
Wciarskich. Było onsiś „Kraft durch Frens 
de“, teraz więc dla odmiany „Demokra- 
tie durch Freude“, Można 1 tak. 

Ale — jakoś to nie wychodzi. Cóż bo- 
wiem oznacza taka notatka: Ç 
„Otwarte w Sztuttgarcie na jesieni kur 
z, omawiające zasadnienie ustosunko« 
wania się młodzieży do sprawy demo- 
£kracji, wobec zupełnego h raku słucha 
gczy zostały zamknięte”, ° 

I co oznacza wynik ankiety, rozpisanej 
wśród uczniów i uczennic szkół średnich 
tóra przyniosła między Innymi takie od 
I powiedzi? 

Posłuchajmy. Temat: „Hitler í wojna”, 
j gwarantuje sią pelną 


NI: „My wzrastaliśmy, 
a z nami Rzesza. W Hitlerze, od którego 
doznałem samego dobra, widziałem tyl- 
ko meczennika 

UCZEŃ 16-LETNI: „W roku 1933 przy 
szedł Hitler do władzy. Pod jego. kierk% 
nictwem przeżywały Niemcy sześć plok- 
nych, pokojowych lat. Potem zmuszo- 
no nas do wojny, 

UCZENNICĄ I5-LETNIA:  „Mniema 
się d żę Hitler i Niemcy Są spraw- 
cami wolny, A kto w roku 1939 wymor- 
dował bestialsko (tierisch) niezliczoną 
ilość Niemców na. granicy niemiecko-pol 
skiej? My nie zapominamy tak łatwo, 
Anglicy nie mogli spokojnie patrzeć na 
tożkwit Nielnieb G 0 yb yé m V na czas 
mieli bombe atómówa, timy byłby 
koniec”, 

Dosyć! To młode pokolenie niemieckie 
cuchnie nam za bardzo starym,-znajomym 
odpremi cyklonu | krematoriów. 


cznicy imperializmu brytyjskiego asa ZRYW rw www yw wn 


swych amerykańskich „przyjaciół”. 

Jednak Stany Zjednoczone nie. zamie- 
rzóją poprzestać na tym. Pragną one do- 
prowadzić swoje zwycięstwo nad W. 
Brytanią — do końca. 

Ostatnio doniesiono z Nowego Jorku, 
że wydawca: dziennika demokratyczne- 
go, wyc hodzątego w Atlanta pod nazwą 
„Constitution, senator partii demokra- 
tycznej Richard Russel, wysunął projekt, 
aby W. Brytania, Szkocja, Irlandia i Wa- 
lia PrABĘŻYly się do Stanów Zjednoczo | 

nych 

Senator Russel tłumaczy projekt swój 
„obawą przed rozpadnięciem się impe- 
rium brytyjskiego” i niemożnością wyko- 
nania przez imperium swych zobowiązań 
Międzynarodowych. 

“Senator Russel proponuje, by wspólno 
ta bryty W swym łonie rozpatrzyła 
ewentualność przyłączenia się do Sta- | 
rów Zjednoczonych, 


— 5 @.— 
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Hitler „uciułał 
dość pokaźny ma ałacze”... 

Jak donosi brytyjska agencja prasowa 
w Niemczech, nrzednicy brytyjscy i a- 
marykańscy znaleźli w safesach jednego 
z banków niemieckich platynę wartości 
kilkunastn tysięcy funtów szterlingów. 
<tóra byla własnością Hitlera. 

Jest to pierwszy. wypadek, kiedy wła: 
dze sojusznicze natknęły się na własność 
prywatną Hitlera, reprezentującą więk 
sz% wartość. 


Bzwelna dla Pol 


W Egipcie oczekuje się przybycia pol 


skiej misji handlowej dla. przeprowadze- 
nia rokowań w celu otwarcia znacznych 
kredytów ną zakup bawełny. egipskiej. 


Wojna 


w Pa 


estynie 


Działa polowe i moździerze ostrzeliwują garnizony bry- 
tyjskie. — Wprowadzenie stanu wyjątkowego 


osoby jeszcze nie 
wśród gruzów. 


Agencja Reutera donosi z Jerozolimy, 
że żydowska organizacia podziemna na 
szerokim froncie  rozpościerającym Się 


na przestrzeni 80 mil przeszła do ataku, | s 


który rozpoczął się od zamachu bombo- 
wego ra kasyno oficerskie w Jerozolimie. 
ra ofiar późną nocą podniosła si 
165 w tym 6 wojskowych brytyiskich. 


zostały odnalezione 


ra 
u zamachu na hotel 
króla Dawida, w lipcu b, roku, była pier 
wszym atakiem, po którym nastąpiło sze 


doi reg innych w Hallie i w innych miejsco- 
3| wościach. 


Pomożemy amnestionowanym 


Władze Województwa i 0. K. 


Z. Z. przystępują dlo szeroko 


zakro/onej akcii pomocy 


W łódzkim Urzędzie Wojewódzkim 
pod przewodnietwem p. o. wojewody St. 
Górniaka odbyła się konferencja naczel- 
ników wydziałów U. W. z udziałem wi- 
cewojewody Wine. Stawińskiego, prze- 
wodniczącego WRN i przedstawiciela U. 
B. ha której postanowiono powołać 
Społeczny Komitet Pomocy Amnestiono 
Wanym. 


* 

CKZZ polecilo OKZA w Łodzi wydele- 
gować swego przedstawiciela do komi- 
sji, utwarzonej przy łódzkim Urzędzie 
Wojewódźkim i` wydać polecenie wszy- 


Projsktowany uklad będzie ayzorowa-|S tim instanejom związkowym, a więc 
ny na układzie, zawartym przez Egipt z pódziałom i radom zakladowyin, aby 
Czechosłowacie (zapewniły amnestionowanym. którzy 


zaczną pracować w poszczególnych 
zakładach pracy, rzeczowy i życzliwy 
stosfinek. Dalej, aby nie dopuszezono do 
dyskryminacji amnestionowanych z ty- 
tułu ich niedawnej przeszłości 1 działa|- 
ności i przez to ułatwiono im powrót do 
normalnego życia. 

CKZZ zwróciło uwagę OKZZ, 
pomagano wszędzie amnestionowanym 
kaniu kwalifikacji zawodowych i 
zcie, aby tych spośród arnnestiono* 
ych, którzy wykażą się uczciwą pra 
cą í rzetelnym ustostnkowaniem się do 
Polski Demokratycznej, przyjmowano 
do Związków Zawodowych, *:k oby mo. 
gli, korzystać w pełni wsrystkich 
praw, jakie daje przynależność do ruchu 
zawodowego, 


I W Hailie miało miejsce 5 eksplozji w 
dzielnicy portowej, Jak "wiedze doki 
naitowe wyleciały w powietrze. 
Według ostatnich wiadomości wojsko- 
wego w brytyjskiego, bojowcy 
o godz. z 1 polowych zaatako+ 
wali obóz w: ojskowy. w Hadera. Również 
li obóz wojskowy w pobliżu Nathanya 
był ostrzeliwany z mo rzy. Według 
danych ołicialnych, ofiary ze strony bry 
tydskiej wynoszą 16 osóh zabitych, 
Z kół miarodajnych donoszą, że plan 
atka Montgomery opanowania. sy- 
w Palestynie t, zw. operacja „Hip 


m 
tua 


) 


po“, mą wejść w życie w najbliższych 
godzinach. 

Przewiduje on wprowadzenia stamt 
wojennego í masowe obławy w okre 


objętych terrorem 

aj nad ranem ogłoszona zarzą- 
dzenie Wysokiego Komisarza Palestyny, 
lorda Cunninghama o rozciągnięciu sta« 
ennego, obowiązniącego dotąd w 
jednej z dzielnic Jerozolimy, na miasta: 
Tel-Aviw,) Petah-Tikyah í Ramat-Gan. 
7 i ostało wydane na skutek 
żenia akcji bojowców ży- 


gaci naibard 


el 

Przewiduje się rozszerzenie stanu wø- 
jennego na całą Palestynę. 

W ulotkach organizacji podziemnej 
ZA Zwai i“ powiedziano, iż re- 
1 ów są odpowiedzią 
na SEBA deportacje na Cypr nowe- 
go transportu emigrantów żydowskich, , 


EXPRESS ILUSTRE 


' Zastrzyk w serce 


wskrzesza zmarłych i przywraca im życie. Sukces radziec- 
kich uczonych. Co mówią wskrzeszeni? 


Na pewno mało osób wie, że człowiek 
Mtniera dwa razy. Pierwsza Śmierć je 
to śmierć kliniczna, która ma wszystkie 
znane nam objawy, jak ustanie bicia ser 
ca, oddychania, oraz wszelkien innych 
życiowych refleksów. Otóż radzieccy 1- 
czeni stwierdzili, że oprócz tej śmierci 
klinicznej, istnieje jeszcze śmierć biolo- 
giczna, 

Stwiefdzili oni, że nawet w chwili, gdy 
ciało nie zdradza żadaych życiowych o- 
bjawów i lekarz konstatuje śmierć, nie 


które jeszcze organy ŻY Dopiero po 
obumarciu wszystkich organów następu 
je druga śmierć — śmierć biologiczna. 


Uczeni Andrejew, a później Niegow- 
ski stwierdził doświadczeniami, że czło 
wieka, u którego stwierdzono śmierć kli 
niczną, można jeszcze wskrzesić, Meto- 
da, jaką zastosowali radzieccy uczeni 
jest zupełnie pro Jedynym warun- 
kiem jej powodzenia jest szybkie rozpo- 
częcie ożywiających zabiegów. Polega- 
ja one przede wszystkim na wstrzyknie- 
ciu ciepłej krwi, eszanej z adrenaliną 
wprost do serca. Mieszanina ta musi być 
wprowadzona pod odpowiednim ciśnie- 
niem. W rezultacie powoduje skurcze 
mięśnia sercowego I serce zaczyna bić, 
a krew zaczyna krążyć normalnie, Rów 
nocześrie lekarz stosuje sztuczne addy- 
chanie, które czasami musi trwać dość 
długo, nawet po kilka godzin, Uczone- 
mu Niegowskiemu udało słę wskrzesić 
51 zmarłych. Twierdzi on jednak, że ok 
res, jaki upłynął od chwili zgonu do chwi 
1i rozpoczęcia akcji ratowniczej, nie mo- 
że przekroczyć 5-cfu minut, bowiem w 
ciągu kilky minut od ustania pracy serca 
4bumiera system natwowy. Niestety do- 
tychczas nie udalo się jeszcze ożywić 
obumarły system nerwowy i chege rato 


wać zmarlego, należy to czynić: jeszcze 
przed obumarciem tego organu. 
Naturalnie metoda wskrzeszania tu- 


ze w okresie próbnym. Du~ 
nienia i zbada- 


„Jednym z pierwszych, w stosunku do 
którego, nowa metoda znalazła prak- 
tyczne zastosowanie, był niejaki Waler- 
tyn Czerpanow, szeregowiec Czerwonej 


Armii. W wyniku odniesione] w boji rà- 
ny stracił on przytomność już w chwili 
przeniesienia go do szpiłala. Na stole 
operacyjnym: stan rannego zaczął się 
gwałtownie pogarszać, aż w pewnej 
chwili bicie serca ustało, podobnie zresz 
tą jak oddychanie, oraz wszelkie inne 
życłowe refleksy. 

Operujący lekarz nie amieszkał 
dokonać tradycyjnego skonstałowania 
zgonu. „Śmierć w wyniku zranienia i sil 
nego krwotoku"... 

W chwili, gdy kończył swe sprawoz- 
danie, na sali operacyjnej pojawił się dr. 
Niegowski. Do rozpoczęcia zabiegu wy- 
starczyły mu trzy minuty. W minutę póź 
niej serce Czerpanowa poczęło bić pono- 
wnie, w ciągu dalszych kilku minut po- 
czął oddychać, a za godzinę odzyskał 
przytomność. Y 

Wkrótee patem normalnie usnąl. Za- 
wnlan po Imieniu otworzył oczy, popro 
sił o podanie mu napoju i odpawiadat 
przytomnie na zadawane pytania, Od- 
dychanie jego stało sie znów równomie- 


rne, puls prawidłowy, Dziś czuje się zu- 
pełnie zdrowym i prowadzi najnormal- 
niejszy w świecie żywot. Nie może uwie 


rzyć, że był kiedyś naprawdę umarłym, 
nieboszczykiem w prawdziwym tego 
slowa znaczeniu. 

Na zapytanie jednego z reporterów, 
co na tamtym świecłe widział, Czerpa- 
now podrapał się z zakłopotaniem w gło 
wę: „Prawdę mówiąc nie widziałem ni- 
czego. Straciłem przytomność w chwili 


śmierci i przyszedłem do siebie, aż po 
operacji. Odniosłem wrażenie najnor- 
malniejszego w świecie snu. Zupełnie, 


jak gdybym te swoją śmierć przespał”. 

Doktór 'Niegowski twierdzi i apeluje 
do lekarzy całego świata, aby używali 
jego metody i nie ustawali w walce o ży 
cie swych pacjentów, nawet z chwila ich 
klinicznej śmierci. Ustanie czynności ser 
ca, oraz oddychania nie stanowi jeszcze 
ałecznej przyczyny do zaprzestania 
walki o życie. Zabiegi ożywiające nale- 
ży jednak tylko w tym wypadku stoso- 
wać, gdy choroba, lib zranienie jest ule- 
czalne, a chory zmarł z upływu krwi, 
czy też podezas operat 

Uczeni radziecey nie wątpią, że meto 
dy swoje udoskonala i będh mogli wskrze 


dos 


szać zmarlych nawet po dłuższym okre- 
sie czasu po śmierci, niż 5 minut. 


Anglicy ostrza zeby 


Na polskie gęsi, kekony i 


jaa. Umowa handlowa pol- 


ska-hrytyjska 


Przed kilku dniami zostały podpisane w 
Warszawie protokóły zamknięcia obro- 
tów towarowych polsko - radzieckich 
Dnia; 37 marca rb. wygasa tenntin umo 
wy ' handlowej ze Związkiem Radzie- 
ckim. W związku z tym wyjeżdża do 
Moskwy polska delegacja, w celu prze- 
prowadzenia rokowań a zawarcie nowej 
umowy. 

Równocześnie do Londynu ` udaje się 
delegacja polska pod przewodnictwem 
dyr, Łychowskiego, w celu rozpoczęcia 
rokowań handlowych. 

Dyplomatyczny korespondent Reutera 
pisze, długo odraczana ratyfikacja 
anglo-polskiego układu finansowego 
(sprawa złota i innych należności pol- 


skich w Anglii) nastąpi przypuszczalnie 
w czasie rokowań handlowych w Łondy 
nie. Zdaniem wielu obserwatorów, roz 
mowy liandlowe stwotzą odpowiednie 
warunki do usunięciu ośrodka zadrażnień 
w stosunkach między rządem polskim i 
brytyjskim. 

Wezorajsza prasa brytyjska donosi, 
że Polska jest w stanie dostarczyć Wiel 
kiej Brytanii w roku 1947: 40 milionów 
jaj, 500 ton gęsi, 300 ton kurcząt, 100 
ton indyków oraz 1.000 ton  bekonów. 
Ponadto Polska może dostarczyć szere- 
gu innych towarów, jak: sztuczny jed 
wab, meble itp. Wzamian za to Pols! 2 
gotowa jest przyjąć wieksze ilości ma- 
szyn, narzędzi lekarskich, telefonów ilp. 


MŁODE, ZROZPACZONE MĘŻATKI „Co zre- | 
bić w wypadku nieuzasadnionej zazdrości 
naszych mężów? — pytają Panis. „Mażowie 
nasi nie pozwalają nam rozmawiać ani na- 
wet patrzeć na Innych meżczyzn, Zozdr 
ta tak nas męczy, że może dopiowadzić 
do zerwania naszych związków małżeńskich”. 

„Nie ma miłości bez zazdtości. lak jak 
bez kolców niema róż” — mówi popularna 
piosenka. Dużo kobiet zarzuca swolm tg- 
żom kompletny brak zazdrości, dopalrujae 
się w tem zobojętnienia.. Paniom narazie to 
nie grozi. 

Przede wszysikim muszą Panie poslepo- 
wać tak proslolinijnie. lojalnie 1 być tak 
prawdomówne w stosunku do swoch mężów, 
by nabrali oni do Was naprawdę zaufania 
1 by niogli Wam wierzyć. ' 

Pomyślcie chwileczkę, tak zupełnie obis- 
ktymnie i bezstronnie „zrozpaczone mażatki”, 
czy naprawdę nic nie macie sobie do zarzu* 
cenia? Czy czasami naumyślnie, żaby po- 
drażnić Waszych mężów, nie zac 
nadmiernie jakimś innym m 
nie „robicie oka” do innych meżczyza, 
daç w towarzystwie męża? Czy nie jos 
czasami nadmiernie zalotne, bo... lublcie 
lysh swo ch mężów poprostu trosaę pširy- 
toweć? 

Jnżeli tego wszystkiego nigdy nle rafi 
cie, a mimo to mężowie sq zazdrośni — to 
zywiście nie mają racji. Ale isżeli jest 
'aozef?... 


e 


STAŁY CZYTELNIK Z ŁODZI Chodzi Pan 
do Szkoły Techniczno-Przemysłowej, ale — 
jak Pan pisze — nie ma Pan żadnej chęci 
do nauki, wprost coś Pana od nauki cdpy* 
cha. Na półrocze miał Pan 3 dwójki, 

Gzy Pana niechęć do nauki nie jes! wyni: 
klem zlogo stanu zdrowia? Czy też: to, twy- 
kle lenistwo? W każdym rozie lo nieładnie 
z Pana strony rzucać oszczerstwa pod adra. 
sem profesorów, jakgdyby ich wina było, że 
Pan się nie lubi uczyć! Pana marzenia o, 
lotnietwie — wobec Pana niechęci do na- 
uki — nie bedą mogly się zrealizować, lotnik 
howlem musi dużo umieć, jeżeli ma być deb- 
tym Jatoikjęni. Do_ezkół nolilynsna-wyeko- 

zach ziorują kandydatów pariię polizzwe 
ne 1 związki zawodowe. 
hat 

HENIA I RYSIA Powionyście Kszłałcić się 
dalej w tym kierunku, w jakim macie najwi: 
kaze uzdolnienia. Przy Pracowni Psycholo* 
gicznej Istnieje poradnia zawodowa. Mieści 
się ona przy ul. Piotrkowskiej: 37 w koda! o, 

Di » ja 


KRYSTYNA Zmianę nazwiska møte Pan! 
przeprowadałó w odpowiednim Btarostwis, 
Adwokat nie jest konieczny, Mhsi Pani w po* 
doniu umotywować, dlaczego pragnie Poni 
zmienić nazwisko, ewentuelnte imig. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
“á A BALA PAC DEB 


. Przygoda na moście 


Pewnego pięknego jes 
Michat Nałęcz postanowil p z 
poczętą pracę literacką i pójść na bfzeg 
rzeki, aby tam upajaé się czarem poezji 
Jesiennej. 

— Wprawdzie nie jestem zbył zamoż 
ny — pomyślał — lecz w tej ehwili wszy 
stkie gmachy i ogrody, które abejmuje 
okiem, należą do mnie... I nie zamie- 
niłbym tych gmachów tak samo, j 
moich zamków na lodzie, na kieszeń 
wypełnioną pieniedzmi. Nie, nigdy! 

Nagle zauważył przed sobą postać 
młodej dziewczyny. Trzeba przyznać, 
że byla bardzo zgrabna ila skromny 
niebieski kostium i szła elastycznym kro 
kiem po asialcie, 

— O, cudowna! ~a pomyślał Michał 
Moje zamki nie mial dolychczas wlad- 
czyni, ale znalazłem ją teraz. Nieznana! 
Nazwę cię Beatrice, ku czo nieśjmiertel- 
nego poety i będę ci towarzyszył aż do 
grobu! 

Istotnie Kroczył za dziewczyną w pew 
nej odległości. ajoma zdawała się 
mie wiedzieć o tym i szła powoli swoją 
drogą, Nie zwracała uwagi ani na pięk- 
no dnia jesiennego, ani na liście, opoda- 
jące z drzew, ani na słońce i chmury, 

N z zdziwił się na widok takiej obo 
jet , tłumacząc ją sobie tym, że mło 
da dziewczyna prawdopodobnie ma coś 
ważnego do załatwienia i zalnteresowa- 


na jest zgoła czymś innym. 

Tymczasem boska Beatrice zaprowa* 
dziła go na brzeg rzeki, stanęła na 
chwilkę, rozglądając się dokoła, Wresz- 
cie pomknęła w stronę mostu. 

Dopiero teraz młody literat mógł uj- 
rzeć jej profil 1 twarz, która pelna była 
czaru, jakkolwiek zdradzała głębokie 
zamyślenie, 

Miało się wrażenie, że ją gnębią jas 
kieś troski. Oczy miala na wpół przym- 
knięte, a w kącikach ust krył się rys 
zmęczenia. 

Michał był gotów poświęcić dla niej 
życie, aby tylko uwolnić ją od zmarł 
wień, , 

Ale mloda dziewczyna nie wiedziala o 
tym. Szła dalej wzdluż mostu i skiero- 
wała się w stronę opuszczonej pustej o 
tej porze ulicy, którą oświetlało jaskra- 
we słońce. 

Do tej chwili szła krokiem pr 
szonym, teraz jednak zwolniła go, obej- 
rzała się lękliwie, najpierw na prawo, 
potem na lewo i spojrzała na wodę, któ- 
ra falowała u jej stóp: ( 

Gdy opierała się o kamienną balustra- 
de, zdawało się, że ogromny ciężar u+ 
gniata jej barki, , 

Nagle. wstąpiła yw nią energia: ściąg: 
nela rękawiczki i położyła je obok siebie. 
Tak samo postąpiła torebką, parasolką, 
a w końcu z kapeluszem, Se 


W tej chwili Nałęcz skoczył do niej i 
chwyciwszy ja mocna zawołał: 

— Nie! Nie! 

Broniłą się i spojr 
wzrokiem. 

Jakże piękna byla w swej rozpaczy! 

— Nieszczęsne ` dziecko szepnął 
Michał, — W tak młodym wieku! Co 
pani chełała zrobić? Umrzeć? tak mło- 
do? 

— Ależ... : 

— Proszę nic nie mó rozumtem! 
Blogosiawiony los, który sprowadził 
mnie w tej właśnie chwili, ażeby zapo- 
biec tragicznemu wypadkowi! 

— Proszę panal. 

— Biedne, biedne t 
taka młoda, a mlodoś 


= 


i 


iecko! Pani jest 
st niecierpliwa: 


1 
Możliwe, że serce pani zostało zranione, 
może nawet ciężko, ale przecież to jesz 
cze nie wszystko! Serce jest nieśmiertel- 
ne! Jest jak Feniks, który się ciągle od- 


radza z własnych popiołów, jak róża 
która wiecznie zakwita... Czy na praw- 
dę sądzi pani, że obecna jej samotność 
będzie wieczna? Pani jest przecież tak 
piękna! młoda! 

— Ależ proszę pana... 

— Proszę się nie wstydzić swego cier“ 
pienia! Niech się pani nie rumieni! Wszy- 
stko zostanie zapomniane. W pani wieku 
zawsze się zapomina! Przez niewiernego 
łotra chce się pani pozbawić życia? Gdy 
pani zechce, uszczęśliwia panią tysiace 
mężczyzni Gotów jestem umrzeć dla 
pani! 3 

— Proszę pana.. 


| 


ała nań smutnym wybawcy, a poela, który sie 


— Młoda dziewczyna z blada twarzą 
i nawpół przymkniętymł oczyma na 
próżno walczyła z elokwencją swego 
chwiał po- 
nawnego ataku jej desperacji, trzymał 
mocno jej dłonie tak. że nie mogla mu 
się wymknąć. e 

— Proszę sie na mnie nie gniewaé 
ale niech pani zechce żvć i na mnie zwa- 
cały © ycia! Proszę mnie uczy- 
nić odpowiedzialnym za akrucieństwa 
innych! Niech mnie pani obrazi, niech 
mi pani powie, że”nie mam prawa intere 
sować się panią, że życie pani do nief 
należy. O, znam te fałszywe argumenty! 
Każde życie należy do całej ludzkości 
iak promienie słońca do wszechśw 
Zrazumie to pani, gdy będzie pani st 
sza i śmiać się pani bedzie z dzisiejsze- 
go szalonego kroku, który tylko dzię 
mnie nle zakończył się tragicznie! 

Zatrzymał się aby nabrać tchu. 

Młoda dziewczyna wyzyskała tę chwł 
le, by wyrwać się energicznie z rak poe- 
ty, porwała kapelusz, torehkę, rękawicz- 
ki 1 rzekła rozgniewanym głosem: 

— Co ża historięrepowiada ml pan od 
kwadransa? Jak pan może mnie, szczę- 
śliwej narzeczonej, opowiadać o samo- 
bójstwie 1 samotności? Jestem najzupeł: 
niej szczęśliwa i wcale nie mam zamia- 
ru pozbawiać się życia. Ale to jest nie- 
słychane, aby uczciwa niewiasta pa u- 
myciu głowy, nie mogla spokojnie słać 
w. słońci przez 5' minut, aby osuszyć 
włosy — bo ni stąd ni zawad przyczepia 
się do niej jakiś wacjat i piecie głupstwa, 


WICEK: — No, masz unrowskie 
konserwy] Możesz pitrasić! 
WZ 


Wolno przysyłać 


üo Polski zagraniczne dewizy 


v... 


— Co za specjał! 
A wiesz; coś jadł? 
inalnq, kowbojską koninę! 


EXPRESS ILUST 


PRZYGODY WICKA 


WICEK: — Koniem mię karmi! 
WACEJ Wytłumacz mu pan, 
orszy od świ 


od świni; ale to nie była konina; 
lko... pasta do butów! 


m 
Na podstawie uchwały Generalnej Ko- | r š 
misji Dewizowej zezwala się aż do odwo 


łania na sprowadzan* z za granicy do 
kraju zagranicznych pieniędzy papiero- 
wych w przesyłkach pocztowych do wy 
sokości kwot, odpowiadających równo- 
wartości zł, 100.000 według obowiązują- 
cych kursów i wyrównań, na jedną prze- 
syłkę, 


Kalendarzyk podatkowy 
Jakie podatki płacimy w marcu 

Min. Skarbu przypomina, że w miasią- 
©u marcu rb. płatne są następujące po- 
datki bezpośrednie: 

1) do dnia 7 marca — podatek od wy- 
nagrodzeń, wypłaconych w miesiacu lu- 
tym rb. 
+52) do_dhia 15 marca — zaliczka miesię 
ezna na podatki dochodowy 1 obrotowy, 
obliczona na podstawie dochodów i obro- 
tów, osiągnietych w miesiącu lutym rb. 

Ponadto płatna są zaległości odroczo- 
ne i rozłożone na raty z terminem płat- 
ności w miesiącu marcu, jak również po- 
datki, na które podatnicy otrzymali, đe- 
cyzje wymiarowe również z terminem 
płatności w tym miesiącu, 


Witaminę „D“ 
' LJ 
hętziemy wytwarzać w Polsce 

W Biskupicach powsłała z inicjatywy 
prywatnej, przy poparciu Ministerstwa 
Myrowizacji, pierwsza w Polsce Prze- 
twórnia Odżywek Witaminowych. Fa- 
bryka ta jest pierwszą i jedyną tego ro- 
dzaju placówką doświadczalną. 

W fabryce tej będą przetwarzane płat 
ki, mąka i kasza owsiana w wysokowar 
tościowe odżywki witaminowe. W proje 
kcie jest założenie 4 wielkich fabryk-prze 
twórni w Gliwicach, Częstochowie, Tar- 
nowie i Radomiu lub Bielsku. 


. 
Rozbiórka domów 
ma terenie h. ghetta łódzkiego 
W związku z rozpoczynającym się za 
dwa, trzy tygodnie sezonem budowla- 
nym Zarząd Nieruchomości chce przy- 
stąpić do rozbiórki dwudziestu opistosza 
«łych, zburzonych domów na terenie by- 
łego ghetta. Instytucje,- lub osoby, które 
chcą uzyskać cegły, budulec í inne ma- 
teriały pochodzące z*rozbiórki tych do- 
mów, winny się zgłosić do Dyrekcji Za- 
rządu Nieruchomości, 


" „al .. 

Spółdzie'czość Wzrasta 

Powstaną nowe sklepy i punkty roz- 
dłzielcze 

Trzyletni plan rozbudowy sieci spół- 
dzielczej przewiduje wzrost punktów roz 
dzielczych. z 13.574 w roku 1946 do 25086 
w końcowym etapie planu. 

Ilość sklepów ogólnych na wsi ma wzro 
snać z 5.500 Ao 10.500, w miastach 7 4560 
do 7.000. 

Ilość sklepów 


.514 do 7.586. 


branżowych wzrośnie 


odbędzie się 


2-ma etapami: 1 kwietnia i 1 maja. — Po- 


wrót do stosunków normalnych 


Zapowiedziana likwidacja kartkowego 
systemu zaopatrywania ludności w arty- 
kuty żywnościowe zaczyna być konsek- 
wentnie realizowana. Trzeba raz jeszcze 
skończyć z pozostałościami -gospodarki 
wojennej i unormalizować stosunki na 
tym odcinku tak, jak normalizuje się na- 
Sze życie gospodarcze w wieln innych 
dziedzinach. 

Zamiast zaopatrzenia to' 
zaopatrzenie pieniężne, Przejście z jed- 
nego systemu na drugi będzie dogodne 
zarówno dlą jednej jak i drugiej strony. 

Państwo ponosiłą z tego tytułu wiełkie 
ciężary, Rozbudowany aparat administra 
cyjny, kosztował wisle pieniedzy. Sumy 
te, po likwidacji systemu kartkowezo bę 
dzie można obrócić na inne cele. Ludność, 
jakkolwiek doceniała znaczenie przydzia 
łów kartkowych, dzięki przerostowi biu- 
rokracji nisjednokrotnie sarkała. boj 
pamiętanie o różnych terminach pobiera- 


Owego 


800 SWIADK 


wymiany ich, 
n odbiór towa- 


nia kart żywnościowych, 
rejestracji, i wreszcie 
rów, był tak kłopotliwy, wielu z nas 
odetchnie z ulgą, gdy wreszcie pozbędzie 
się tak kłopotliwych czynności. 

System kartkowy trwa zbyt długo i 
zbyt poważną pozycję stanowi w bu- 
dżecie domowym, by można było go zlik 
widować odrazu jednym pociągnie 
pióra. Dlatego też akcja ta przeprowadzo 
na będzie stopniowo, O tym świadczy 0- 
statnia uchwała Komitetu Ekonomiczne: 
go Rady Ministrów, którą Min, Aprowi- 
zach zakomuwikowało już swym deloga 
tom wojewódzkiu 

Plan likwidacyjny dotychczasowego 
systemu kartkowego przewiduje narazie 
dwa terminy: pierwszego kwietnia i pier 
wszego maja. W pierwszym terminie u- 
tracą prawo do dalszego otrzymywania 
kart zaopatrzenia poza tymi instytu 
mi, listę których swego czasu już opubl 


W 


oskarża Rutolfa Hessa — kata Oświęcimia. 


W procesie b. komendanta Oświęcimia 
Rudolfa Hoessa około 800 świadków zło- 
żyło zeznania, które będą podstawą aktu 
oskarżenia. Świadkowie ci rekrutują siç 
w większej c i z b. więźniów tego „o- 
bozu śmierci“. A 

W czasie procesu 50-ciu świadków zło 
ży obszerne zeznania przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym. 

Liczni przedstawiciele państw obcych 


zapowiedzieli swój przyjazd do War 
wy. Będa oni brać udział w, procesie 
ko świadkowie i obserwatorzy, Z Nowe- 
go Jorku oczekiwana jest 10-cio osobowa 
delegacja. Z Francji przybędzie 15 b. wię 
źniów politycznych Oświęcimia z wice- 
ministrem Teitgen'em na czele. 

Wśród ławników ądzie 2-ch b. wie 
źniów politycznych Oświęcimia, literat 
Marian Kubicki oraz K. ztot Radziwiłł 


kowaliśmy następujące grupy dotyeh- 
czas uprawnionych: 

dozorcy domowi, duchowieństwo, za 
konnice, przy czym rodziny członków 
MO i Służba Bezpieczeństwa otrzymy« 
wać będą nadal karty kat. I R, dałej mło 
dzież, znajdująca się na stancjach pry- 
watnych, kobiety samotne, przy czym te 
ostatnie mogą otrzymywać karty zaopa: 
trzenia po przedstawieniu zaświadczeń w 
bóstwa lub zaświadczeń z Urzędu Zatru- 
dnienla o niezdolności do pracy. 

Od 1 maja: 

podiega wyłączeniu cały przemysł bite 
dowlany, państwowy, spółdzielczy i pry 
watny, nie wyłączając SPB, żołnierze 
zdemobilizowani í bezterminowo urlopo- 
wani, wojskowi oraz ich rodziny z tym 
jednak, że w stosunku do zawodowych 
wojskowych karty zaopatrzenia zostają 
utrzymane, t. j. Żony tej grupy wojsko- 
wych otrzymywać będą karty I kat, pos 
zostali zaś członkowie rodzin — karty 
II R. 
` Jak już zaznaczyliśmy wszyscy pra- 
cownicy, którzy wyłączeni zostaną z Sy< 
stemu zaopatrzenia kartkowego mogą t 
biegać się w sw: instytucjach 1 zakła- 
dach pracy o przyznanie im ekwiwalen= 
tów pieniężnych. Ponieważ dotyczy to 
wielu pracowników zatrudnionych przez 
Państwo, nikt inny tylko Skarb Państwa 
będzie im to wyrównanie wypłacał z fun ` 
duszów, które dotychczas przeznaczon> 
były na zakup artykułów żywnościo- 
wych na kartki przez Fundusz. Aprowi- 
zacyjny. Inne instytucje będą musiały 
dpowiednio uzupełnić swe budżety. 


” s e m e 
Usunać lód i śnieg 
z ulic i chodników. — Obecny stan jest niebez- 

pieczny dla przechodniów 


Dawno zapowiadana odwilż nareszcie | 
nadeszła. Mrozy prawdopodobnie już nie 
powrócą Odwilż ze względu na to, że 
w Łodzi akcja odśnieżania nie była prze 
prowadzona w dostatecznej mierze, da 
się mieszkańcom miasta dobrze we zna- 
ki. Należy się spodziewać, że za parę dni 
na ulicach miasta będziemy grzęznąć w 
błocie i olbrzymich kałużach. 

Pierwszym i zasadniczym zadaniem, 
ahy zapobiec wielotygodniowemu pła- 
wieniu się w błocie — jest oczyszczenie 
i wyrąbanie lodu z rynsztoków i studzie- 
nek kanalizacyjnych. Oczyszczenie chad 
ników i jezdni z topniejącego Śniegu o 
raz zapewnienie spływu wody jest za 
daniem, które powinni wykonać dozorcy 
«omowi, a również ZOM. 


W Łodzi roztopy są szczególnie uciąż- 
liwe, bowiem sieć kanalizacyjna nie obej 
muje wszystkich dzielnie miasta, a na- 
wet tam, gdzie jest rozbudowana, nie 
wystarcza da odprowadzenia nagroma- 
dzonej wody z topniejącego śniegu. Za- 
rząd Miejski winien baczną uwagę zwró 
cić na szybkie doprowadzenie ulic nasze 
go miasta do normalnego stanu. 

Topniejące sople lodu oraż masy śnie- 
gu na dachach stanowią niebezpieczeńst 
wo dla przechodniów, bowiem nagle spa 
dając z wysokości włełu pięter, latwo 
nogą spowodować nieszczęśliwy wypa 
dek, Zarząd Mie wezwał w ` 
właścicieli + administratorów nierucho- 
mości, aby przystąpili do oczyszczenia 


dachów, rynien i balkonów ze śniegu I 
lodu. 

Wilgoć i mrozy w wielu wypadkach 
nadwątliły balkony, gzymsy, a również 
cało budynki. Może to spowodować rów 
nież. nieszczęśliwa wypadki, a nawet ka- 
tastrofy budowlane, jak to ostatnio mia 
lo miejsce przy ulicy Kamiennej. W wy- 
padku stwierdzenia nadwątlenia fasad, 
gzymsów, czy balkonów, nałeży bezzwło 
cznie przystąpić da usunięcia części, lub 
nawet całego budynku, zagrażającego 
bezpieczeństwu publicznemu, Naturalnie 
wace te musa odbywać się pod nadze- 
*m osób pas h odpowiednie u: 
prawnienia jak inżynierów i budownie 
czych. (y) 


Str 4 
Wiasny domek 


może mieć każdy nad morzem 

amieńskim — wojewódź 
kie — znajduje się kąpie- 
lisko Pohorów, wyjątkowo + korzystnie 
położone nad Bałtykiem. Kąpielisko lo 
zostało zbudowane zaledwie kilka lat 
przed wojną i posiada kilkaset małych 
domków drewnianych i murowanych, 
które czekaja na kuracjuszów i wczaso- 
wiczów, Domki te mają być 
ne przeż skarh państwa pomiędz 


I kandy 
datów, pragnących posiadać swój włas- 


nkowy nad morzem. 

Domki sa 2 — 4 pokojowe i niewątpli 
wie znajdą się liczni rellektanci na te nie 
ruchomości. 


g . 
Poziom przedwojenny 
osiągnęły nasze koleje 
Obecne trudności komunikacyjne nie 
fimniejszają w żadnym stopniu wysiłku 
włożonego w odbudowę i usprawnienie 

naszego kolejnictwa. 

W końcu roku ub, PKP mogły przewo 
zić około 20 mil. pasażerów i przewieźć 
w ruchu towarowym bez torów szero- 
kich í tranzytu ponad 5 miilardów ton 
brutto miesięcznie czyli + osjagnely po- 
ziom przedwojenny, dysponując 40 proc. 
taboru pasażerskiego i 68 proc. Aaboru 
w stosunku do stanu przed: 


. u a a z rr 
Wyjeżdżają do Danii 
polskie dzieci na odpoczynek 
1000 dzieci wyjedzie do Danii statkiem 
„Sobieski“ dnia 20 kwietnia. „Sobieski“ 
dobije bezpośrednio do wyspy Fionia, — 
gdzie dzieci będą rozmieszczone u fo- 

dzin duńskich. 


s . 
Plan inwestycyjny 
wkojmuje przeszło 85 mil. zł. 

Na wiilosek prezesa CUP, min. Bo- 
browskiego, Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów zatwierdził, a Rada Ministrów 
uchwaliła projekt ustawy o Państwo” 
wym Planie Inwestycyjnym na rok 1947. 

Zgodnie z uchwalonym projektem, us- 
talono ogólną wartość inwestycji obję* 
tych tym planem na sumę złotych 
85.384,121.000, W granicach tej kwoty 
utworzono rezerwę na wypadek klęsk ży 
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WALKA Z FIKCJAMI 


Przemysł przeprowadza oszczędności.—Kontirola pracowni- 
ków.—Zbyteczni muszą odejść, inni-- sumiennie pracować! 


Wczoraj donosiliśmy e akeji oszezęd- 
nościowej, którą rozpoczyna Centralny 
Zarząd Przemysłu Włókieniczego. @bec- 
nie dowiadujemy się, że również w in- 
nych gałęziach będzie przeprowadzona 
tego rodzaju szeroko. zakrojona akcja, 

Akćja zmierza do zlikwidowania prze 
rostów biurokratyzmu przez zlikwidowa 
nie stanu zatrudnienia pracowników u- 
mysłowych, niezwiązanych  bezpośred- 
nio z produkcją. 

W wielu zakładach zachodzi zjawisko 
zatrudniania fikcyjnych pracownikó 
Ludzie ci nie biorą udziału w produkcji, 
lecz dzięki temu, że znajdują się na liś- 
cie pracowników otrzymują kartki z 
nościowe i mają uprawnienia pracuj 
cych. Zjawisko to jest niedopuszczalne 


i z całą surowością musi być zlikwide- 
wane, 

Również duże eszczeánosei powinno 
dać dokładne zbadanie płac za godziny 
nadliczbowe. Doświadczenie wykazuje, 
że najczęściej praca w godzinach nad- 
liczbowych może i powinna być wykony 
wana w czasie normalnego urzędowa- 
nia, 

Ważnym zagadnieniem staje się sto- 
sunkowo bardzo duża ilość nieusprawie- 
dliwionych nieobecności przy pracy. Tyl 
ko świadectwo lekarskie powinno być 
przyjmowanym usprawiedliwieniem nie 
obecności. Ostrą walkę należy wypowie 
dzieć zjawisku często zbytecznego de- 
legowania pracowników do prac nie 
związanych z przedsiębiorstwem. 


2.500 maszyn z Niemiec 


otrzymamy na rachunek 


Ostatnio władze alianckie, okupujące 
Niemcy, w większym stopniu, niż do- 
tychęzas ułatwiły nam poszukiwanie wy 
wiezionych w czasie wojny urządzeń. 

Z rejonu Braunschweig i okolic Wat- 
tenstadt, gdzie Niemcy zgrupowali zna- 
czne ilości maszyn wywiezionych z Pol- 
ski, a zwłaszcza ze znajdujących się w 
tamtym okrecu zakładów „Herman Goc- 
ring Werke“ uzyskamy liczne maszyny, 
Wrócą również maszyny przywiezione 
w czasie okupacji do Polski, o ile były za 
kupione za polskie pieniądze. Spodzie- 
wamy się więc nadejścia znacznych "fio: 
ści cennych maszyn, wywiezionych z 
Warszawskiej Fabryki Wagonów z ul. 
Bema, z Warsztatów Kolejowych w 
Warszawie, z Zakładów Ostrowieckich, 
z Pruszkowa i wiel innych, 

Rozpoczęło się również sprowadzanie 
z Niemiec maszyn, należnych nam w ra- 
mach odszkodowań wojennych, wyno- 
szących 15 proe. ogólnej sumy odszkodo 


wiołowych w sumie 100.000.000 zł. oraz | wań, przypadających na rzecz ZSRR ze 
ogólną rezerwę planu w kwocie 260 mil. strony Niemiec. 


ziotych, 


Projekt ustawy o Państwowym Planie | juz przyznana. Składają się na 
porządek |urządzenia 9 fabryk: jednej fabryki che 


Ińwestycyjnym wejdzie na 


jest 


Pierwsza transza odszkodowań 
nią 


dzienny obrad Sejmu na sesji marcowej. Imicznej, 7 fabryk mechanicznych, które 


odszkodowań woiennych 


|w okresie wojny produkowały części mo 

torów i samolotów, jednej fabryki i 
sztancowni wyrobów z grubej blachy 
oraz jednej fabryki do nawijania cewek 
elektrycznych. Łącznie trhnsporty te 
obejmują ok. 2.500 maszyn, znajdują- 
cych się w bardzo dobrym stanie, jak- 
kolwiek rozmontowanych. Z uwagi na 
ło, że fabryki te byly zamaskowane 
wśród lasów i w małych miasteczkach, 
nie uległy one najmniejszym  zniszcze- 
niom w okresie bombardowań alian- 
ckich, 

Fabryki te są bardzo cennym nabyt- 
kiem dá naszej gospodarki przemysle+ 
wej. Maszyny zainstalowane będą w 
nówowysławionych budynkach w róż 
nych częściach kraju. Obecnie odbywa 
ię pakowanie i ładunek maszyn. Czuwa 
nad tym 14 inżynierów polskich. W naj- 
bliższym czasie zaczną mnadchodzić 
pierwsze transporty. 

Towarowe dostawy reparacyjne zć 
strofy radzieckiej są w pelnym toku, Do 
tychczas wartość przybyłych towarów, 
na które w większości składają chemi- 
kalia i surowce chemiczne, przekroczy- 
fa już sumę 50 milionów marek przed- 
wojennych 


We wszystkich tych sprawach doty= 
jezących dyscypliny pracy Ministerstwo 
Przemysłu uzgadnia swe stanowisko z 
|KCZZ. 

Źródła dalszych oszczędności leżą w 
jredukcji zbyt rozbudowanego aparatu 
straży iabrycznej, w bardziej racjonal- 
nej gospodarce w stołówkach, domach 


wypoczynkowych, majątkach rolnych, 
należących do fabryk itp, 
Również duże oszczędności można 


przeprowadzić w transporcie kolejonym, 
jak i samochodowym. Często samocho: 
dy ładów pracy są używane w sp 
sób rozrzutny i dla prywatnych celów 
kierowników zakładów, Samochody te 
winny być używane tylko w wypadkach 
niezbędnych. 

W samej produkcji można wprowa: 
dzić bardzo poważne oszczędności przez 
ustalenie i ścisłe przestrzeganie norm 
użycia materiałów i surowców. jak 
również właściwe, najbardziej Korzyste 
ne zatrudnienie maszyn i ludzi x 

Baczną uwagę zwrócić należy na pla 
nowanie kosztów własnych produkcji, co' 
musi nastąpić przez najściślejsze i dokła 
dne kalkulowanie każdego wyrobu od 
dzielnie. 

Wszystkie centralne zarządy przemyć 
słowe pr 4 obecnie do fak naj. 
energiczniejszego wprowadzenia powyż 


szych zasad w życie we wszystkich pod+ 
ległych im fabrykch i zakładach. Prze 
myst nasz musi być rentowniejszy! (j 


: 
Sprzęt alla szwitali 
zakupiono za 400 mil. zł. -- 
Min. Zdrowia, pragnąc utrzymać wód 
Ściwy poziom lecznictwa, zamówiło os 
tatnio zarówno w przemyśle krajowym 
jak i zagranicznym — sprzęt lekarski 1 
urządzenie szpitalne na sumę 400 mil. zł. 
Zamówienia obejmują meble szpitalne 
instrumentarium lekarskie, aparaty 7 u- 
rządzenia elektryczne. sprzęt laborato/ 
nyjny i artykuly gumowe, d 
Przedmioty te dostarezone będązpie 
talom w całym kraju za pośredafctwem 
Wydziału Zdrowia Urzędów Wojewódz- 
kich. Również szpitale warszawskie I 
łódzkie bedą miały możność uzupełnie* 
nia swych wyposażeń. 


124) 


— Tak, Ewo, — myślałem bardzo 
wiele: bo też nie jedno zmienilo się w 
ciągu ostatnich Kilkudziesięciu godzin. 
Przed dwoma dniami byłem tylko twoim 
kochankiem, w którego ramionach — 
jeśli opanował cię taki kaprys — znaj- 
dowałaś zaspokojenie swoich zmysł 
wych pragnień. I ja też w marzeniach 


swoich oglądałem cię przez pryzmat 
swoich własnych pożądań. „Ewa ma 
piękne ramiona“. „Usta Ewy są gorące i 
zmysłowe”. „Tak jak Ewę nie umiał- 


nikogo więcej”. Takie 
i pó głowie, kiedy wy- 
twój obraz. 
miłości 71- 


bym kochać d 
snuły mi się my 
czarowywałem w pamięci 
A teraz w akordzie mojej 
brzmiała nowa nutka. 

Znowu pogla/ I jej włosy  dobrotli- 
wym ruchemi 

— Leżalem dziś w nocy z szeroko 
Btwartymi oczyma, I ujrzałem cię zno- 
wu taką, jaką widziałem cię po raz ostat 
bi: niękna, ponętna, ubraną w kremową 


suknię tak pięknie kontrastującą z czat- 
nym kolorem twoich włosów, Ale tym 
razem nie pomyślalem, że miłó byłoby 
spocząć w oplocie białych twoich ra- 


mion. Zrodziły się we mnie inne zgoła 
relleksje. „Jak Ewa ułoży sobie teraz 
życie?", „Kto teraz będzie czuwał nad 


resztką tego, co posiada?" „Czy te, co 
Ewie zostało, pozwoli jej prowadzić taki 
tryb życia do jakiego przywykla?* Le- 
żałem bezsennie, a tamte natrętne myśli 
nie dawały mi spokoju. Albowiem zro- 
zujmiałem: nie jestem dzisiaj tylko two- 
im kochankiem, ale i jedynym przyja- 
cielem í opiekunem. 
wa slucha i nie 
uszom. 

Nie miala nigdy zludzeń co do Feliksa. 
Kochala go słczerze, ale wiedziała do- 
brze, że kochanek jej jest zimny i 
oschły. Że jest wygodny i samolubny. 
Jesi więc tavsz zaskoczona fego oświad 
czeniem, 


wierzy własnym 


I uszczęśliwiona zaczyna obsypywać 
jego twarz gorącymi pocałunkami, 

— Ach Feliksie jakiś ty kochany — 
woła z uniesieniem. 

Feliks Roden uśmiecha się i lekko od- 
suwa od siebie egzaltowana kobiete. 

— Dość, Ewo, tych szaleństw — po- 
wiada pobłażliwie — musimy raz zaba- 
wić się w kupców ł porozmawiać trzeż+ 
wo o twoich finansowych sprawach, 

— Jak sobie życzysz — pani Dalmir- 
ska jest przedziwnie miękka i uległa. 

— Moja droga — zaczyna powoli Ro- 
den — czy nie przyszło ci do głowy. iż 


to, co jest dziś całym twoim majątkiem, 


to znączy © 
mienicy Dalmit: 
wiele: że właś 
na. 


rodzinnej ka- 
jest bardzo nie 
é z tego nie moż- 


adze w 
ce przedsiębiorstwo, mogłabyś żyć na- 
tku nie skazana na usta 


— Tak myś 
— Tak jest, orientuję się lepiej w 
sprawach handlowych, niż ty. Zatym 
sprzedaj co masz, a 
ci się w przeciągu roku 
kapitał. 

— Chcesz nim spekulować? 

— „Spekułować* to niewłaściwe okre 
Ślenie, Postanowiłem pa prostu zrobić 
przy pomocy swoich pieniędzy kilka po- 
sunieć, które uczynią cię znowu nieza- 
leżną, Więc zgoda? 

Pocnzlii, się nad nia ! pocałował w 
usta: długe, mocno, namiętnie, 


— Więc zgoda? — spojrzał jej potem 
w oczy. 

Ewa Dalnirska jest w nim mocno zas 
kochana, Ale posiada dużo intuicji, I ta 
intuicja powiedziała jej teraz, że ostat- 
ni — bardzo mocny i gwaltowny — pos 
całunek Rodena ma zupelnie inny. smak 
niż wszystkie dołychczasowe: że jest 
sztuczny, tak jak i nieszczera jest w tej 
chwili jego namiętność. , 

Zbudziła się w niej podejrzliwa czuje 
nose, 

— Feliks mnie oszukuje: tak jak po- 
cąłunek, tak i jego słowa sa kłamliwe! 
On po prostu chce wyłudzić ode mnie 
resztkę tego, co mi jeszcze pozostało i 
strwonić ją tak, jak strwonił te wszyst: 
kie sumy, jakie mu dotychczas pożyczy- 
lam. A kiedy zostanę bez grosza, porzus 
ci mnie bez skrupułów: bo ta przecież 
jest w jego stylu! 

Uczuła nagle wstręt do niego i nie- 
chęć. 2 

— Czy nie lepiej bylohy zerwać z nim 
iiść dalej sama przez życie? — pomyś< 
lała trzeżwo..Ale zaraz potem przerazł- 
ła się. swojej myśli, 

— Żyć bez Feliksa? O Boże, jaka ta 
straszna rzecz kochać człowieka, który 
nie ma serca — pomyślała żona Rober- 
ta Dalmirskiego: tego samego, który. tye 
le razy na próżno starając się znależć 
w oczach swojej wielkiej, pieknej lalki 
jedną bodaj a iskierkę uczucia, 
arnowalem so< 
bie życie, zskachawszy się w kobiecie 
$ *iezdolni„j do miłości... 

(B. e, n) 


bardzo dziwna 


Z tą gypa fo jest 
Historia... Jak wiadomo, Ą 
nie szaleje w niespotykanych rozmia- 
rach. Życie zamarło w poważnym stop- 
miu, w urzędach pracuje co trzeci pra- 
townik, eo drugi pociąg „został odwoła- 
ny, tramwaje jeżdzą co pół godziny, 


połowa ludności choruje na grypę, 4 dru |sama nie da rady, to cię wi 
ga połowa robi wszystko, aby się grypy jakiś inny sposób... 


strzec. Nie opuszczają mieszkań, nie 
trzędują, nie przyjmują gości, ani ża: 
dnej rzeczy która itd... 

A ja nic... Chodzę po mieście, jak za 
najlepszych czasów, adwiedzam wszyst 
kich śmiertelnie chorych na grypę, wy- 
bierając z zapałem szczególnie tych, do 
których już nawet lekarze boją się przy 
stąpić w obawie przed zarażeniem i... 


Przyjaciele przestrzegają mnie. Na 
głowę — powiadają — upadłeś, ezy co? 
A zdawało się że jesteś normalnymczło 
wiekiem. Tak dobrze się zapowiadałeś I, 
nagle wariat z ciebie wylazł. No, bo jak 
można, jak można... Przecież to szaleń- 
stwo co ty robisz... Opamiętaj sie — pro 
szą — ma pewno już jesteś chory, Połóż 
się do łóżka, goraczke zmierz, doktora 
wezwij, Na pewno cle głowa <bóli. No, 
przyznaj Się... 

— Ależ nic podobnego — mówię. Gzu 
je się jak najlepiej, Głowa mnie nie boli, 

orączki nie mam. w kościach mnie nie 
famie i w ogóle nie odczuwam najmniej- 
szego bólu. 

— Eee, lo ci się tylko wydaje. Na pew 
no jesteś chory, tylko nie chcesz się sam 
przed sobą prziyznać. Ale to jeszcze go- 
rzej, Właściwie, to twoja metoda jest 
bardzo niebezpieczna. Są tacy, którym 
się zdaje, że grypę przechodzą, że ją 

rzetrzymają, ale to się nigdy nie udaje. 
wcześniej czy później facet musi um- 
rzeć. Myśmy nawet takiego znali, An- 
toniak się nazywał. Wielki mężczyzna. 
Przystojny. Silny, jak tur. Żbudowany. 
— pierwsza klasa. Wszyscy na grypę 
chorują, a on ni Aż dziwne się nam 
wydało, że wszyscy chorują, leżą w lóż 
Kach, a Antoniak jak gdyby nigdy nie, 
chodzi sobie po świecie i gwiżdże. Zu- 
puk. jak ty. Mówimy mu: panie An: 

musi być 


SE jaz 
wasze! Żaden lekarz grosza ode mnie 
nie zarobi!“ 

No i chodził z tą sweją grypą (bo gry- 
pê musia? mieć) i chciał ją przechodzić. 
Nie słuchał dobrych rad przyjaciół. Zna- 
lazł nawet jakąś tam swoją metodę prze 
ciw grypie i mówił, że to jest najlepszy 
sposób, „Rano — powiada — ćwiartka 
dó Śniadania, w południe — powiada — 
ćwłartka do obiadu. wieczorem — po- 
wiada — ćwiartka da kolacji i guzik mi 
aniypa zrobi”. 

My mu na to mówimy: Of, panie An- 
toniak, żebyś się pan tylka nie doigrał. 
Z chorobą nie można żartować, panie 
Antoniak. Grypa, to mściwe bydlę. 

Przestrzegaliśmy człowieka, prosi 
miy i nie nie pomagale. Do łóżką się nie 
położył, aspiryny brać nie chciał, go- 
rączki nie mierzył tylko od rana co wie 
czora spirytus popijał i śmiał się. No 1 
doigrał się wreszcie. Umarł, Gi znie, 
spokojnie. I już człowieka nie było... 

— @o wy mówicie — zainieresowa- 
tem się — i to tak nagle na, grypę? 

— No. nie tak nagle, bo po trzech 
latach, — wyjaśnili moi przyjaciele. | nie 


Łe: 
na grypę, ale z powodu grypy. Zapił sięl 


RYPA MŚCI SIE! 


grypa w ojczyź | czeka. 


| potrafi się zemścić. 
bo | ny. Grypa znajdzie sposób na ciebie. Jak 


(KW BERERE E GÓRA EER 


T aksi 


biedaczysko na śmierć. I ciebie to samo |dostepna, wiadom o jej gorączce %a- 
miast mnie zmartw ucieszyła. Na- 
reszcie zrobiła się z niej gorąca kobieta 
— pomyślałem. A i dostęp dó niej będzie 
łatwiejszy, bo przecież w gorączce czło 
wiek nie wie co czyni... Serce moje Śmi 
ło się, jak trzy tysiące widzów na prze 
stawieniu cyrkowym... 

Wszedłem. Powiedziałem dzieńdobry. 

Pożegnałem się z moimi troskliwymi | Patrzę lóżko stoi. W pokoju pólinrok. 
przyjaciółmi i wyszedłem z ich mieszka: |Na łóżku wymizerowana ofiara grypy. 
nia, Jeszcze na schodach dogonił mnie ; Trochę mnie to uderzyło, że ofiara, cho 
ich ostrzegawczy i proszący głos: „Nie ciaż nieprzytomna i niemocą „złożona, 


— Jakt — zdziwiłem się. Przecież 
ja nie piję! 
— To nie nie 


odzi. Grypa zawsze 
ie bądź taki pew- 


kończy w 


igraj, nie igraj, lepiej połóż się odrazu, usta ma ukarminowane pomadką poma 

do łóżka! rañezowa wyrobu „Rouge Baiser“ i rzęs 
Uśmiechnąłem się z politowaniem nad ' sy iemnione niebieskim tuszem... 

ludzką ostrożnością i gwiżd: modnego Stanąłem nad łóżkiem... Ofiara nie. 


znajomej, ipnie. Acha — myślę sobie — przy 
śmy w samą pore. Pojutrze pogrzeb. 
mi się zakręciły w oczach, ale nie, 
j ze nie mówię, tylko patrzę, Nawet 
ładnie wygląda — pomyślałem. Mój Bo- 
że, żebym ja tak wyglądał po śmierci... 
łem tak jes z pięć minut i wre 
ie myślę sobie: trzeba będzie niebosz- 


walca, udałem się do moj 
w której kochałem się od dłuż: 
su, a która od kilku dni leża 
młóżana grypą, majacząc w gorączce 
wahającej się między  człerdziestym i 
czterdziestym pierwszym stopniem tem- 
peratury ludzkiego ciała. Ponieważ była 
te kobieta zazwyczaj chłodna i trudno 


Marcowy kawaler 


W tym czasie, gdy wkoło zaczęły gzy koty, 
pan Bevin marcowe rozpoczął zaloty 


Frak włożył i muszkę, na nos okulary ! 
i zaczął się wdzięczyć, jak kot (ale stary...) 


Naciągnął lakierki, na pierś wziął ordery 
(a ma tych orderów do wielkiej cholety) 


Perfumą się skropił, by lepiej czarować. 
a potem karetę rozkazał przywołać. 


W karecie siedzenie rozwalił jak ciasto 
i jak na paradę pojechał przez miasto. 


, Przez tłum autobusów, przez Londyn, przez 
rozłany w karecie zajechał przed Izbę. 


Łokaje się wkoło do pasa kłaniali, 
więc wysiadł z karety i pieszo szedł dalej. 


Po schodach do góry (pr. 
powoli się ciągnął. Brzęc 


tając co cztery) 
aty ordery. 


Aż wkońcu zmęczony i zlekka sapiący 
' w fotelu swym usiadł i zwolnił służących. 


Odpoczął i wreszcie, gdy już się wysapał, 
to wielki do przemów ogarnął go zapał. 


I powstał i zaczął w tym wielkim zapale 
rc 


wygłupiać się strasznie marcowy kawaler. 


Jak amant. co w sobie ma werwę kupiecką 
bezmała, że klękał przed Rzeszą Niemiecką. 


Į oczki przymrużał i giął się pokracznie 
1 mówił, i mówił (mein Gott!) niedwuznacznie. 


Ze kocha, że zrobi. rzecz jasna co może 
że z całą pewnością, poradzi, pomoże, 


Że on (ach! Mein liebchen) najlepsze ma chęci, 
i wszystko pogmatwa i w świecie pokręci. “+ 


Bo on swoją miłość położył na szalę. 
On — Bevin. On — amant. Marcowy kawaler... 


czkę na wieczny odpoczynek pożegńać, 
Pochyliłem się nad śliczną twarzyczką I 
złożyłem na rumianym policzku pocału 
nek. Potem jeszcze raz i nagle niebosz- 
czka przechyla głowę i podaje mi swoje 
usta, Odskoczyłem wtył przerażony... 
No, powiedzcie sami, czybyście się nie 
przestraszyli ruszającego się niehoszczy 
ka, chociażby był nawet najładniejszy? 
— ja. Struchlałem, a tu paz 
trzę: czyk oczy otwiera I mówi; 
— Dlaczego w usta nie całujesz? 
Włosy mi na głowie stanęły deba. Nie 
boszezka — myślę sobie — już między 
aniolkami i dlatego tak per ty do każde- 
go się odzywa i cho, nigdy z trupami 
nie rozmawiałem, odważylem się i móe 
wi 


— Nie całuję, bo się boję! 

— No, nie bądź głupi, czego się bo; 
isz, grypy? Przecież ja wcale na grypę 
nie bylam chora, Ta tylko pretekst. 04 
dawna już mi się podobasz, a nie wie 
działam w jaki sposób do ciebie się zbiłe 
żyć. Dlatego postanowilam położyć się 
do łóżka, udawać chorą i sprowokować 
cię do odwiedzenia ciężko chorej. Na f 
nie omyliłam się, Przyszedłeś. No chodź 
tu bli Pocałuj mnie... 

— Kiedy, proszę nieboszczyka, jakoś 
mi glupio — powiedziałem 


— No nie bądź naiwny. Czas ucieka. 
Szkoda go marnować. 

Chcąc niechcąc, zacząłem całować. 
Moja nieboszęzyca stopniowa nażyła. By 


ła nawet bardzo, bardzo przyjenma. 
. C 


Od kilki tygodni jesteśmy malżeñsłt- 
wem. I z bólem. ale muszę przyznać, że 
moi przyjaciele mieli racje, mówiąc, że 
grypa zawsze potrafi się zemścić 

Jako pozostałość po wyvimaginawanej 
grypie pozostała mojej żonie gorączka. 
I kto bw się tego mol spodziewać po ta- 
kiei chłodnej kobiecie?.., 

Grypa iednak pozostawia zawsze po 
sobie ślady... 


Koszałki-nnałki 


KOMPLEMENT 


Edzio zakochał się nieprzytomnie w pam- 
nle Zosi. Któregoś dnia spotyka ją na ulicy 
1 chege być jak najba-dziej szarmanckim, 
po przywitaniu się mówi: 

— Śnię o pani dniem i nocą panno Zostu.. 

— Achy tak, dlałogo jest pan ciągle taki 
zaspany.. — odpowiada. rozoluina panna: 


DELIKATNOŚĆ 

Raplurkiewicz idzie rano do biuro. przed 
wyjściem żona wzęcza mu flaszoczkę z Środ 
klem przeciwko wypadaniu wlosów. 

— Po to to? — pyła -dziwiony Kapturkie- 
wicz. Przecież mnie wlosy nie wypadają... 

— Rież t nie dla ciebie, to dla twojej se- 
kretarki. Ona zawsze zostawia tyle wlosów 
ne twoim ubraniu... 


DOBRA PAMIĘĆ 

„Dwóch przyjaciół spotyka się z sobą pó 
dlugich Jatach niewidzenia, 

— Soerwus, kochany! Kopę lat! Trzeba to 
będzie uczcić Jakąś w'dką.. 

— Bardzo chętnie, ale nie zapominoj, że 
ostatni raz ja płaciłem rachunek, 


WSZYSTKO MA GRANICĘ 

Młode małżeństwo w miesiąc po śluKte 
prowadzi ze sobą ożywioną rozmowe pełne 
sentymentalnych czułości, W pewnym mo- 
mencie melżonka pyta: 

— Cobyś zrobił, gdybym umara? 

— Oszalałbym, 

— A czy ołenilbyś się po raz drugi? 


— Nie, do tego stopnia to znowu bym nie 
oszalał. 


. Str 6 
Wracają z Francja 


rolnicy - emgranc nolscy 
W czwartek odjechał: do kraju pociąg 
z emigrantami polskimi, Transport obej- 
muje 700 rolników z północnej Francji, 


OGŁOSZENIE ` 

Zarząd Miejski w kadzi ogłasza przetarg. 
nieograniczony "no wykonante instalacji siły 
w. budynku. Straży: Pożarnej „przy ul. Czytel- 
niezel. Nr, 14, silniki o mocy 1/IP.S., 2/15 Kw 
220/380 V: 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz 
torysu ślepego należy składać w Wydziale 
Odbudowy przy ul. Piotrkowskiel Nr. 64, po- 
kój Nr. 5 do dnia 11 marco 1947 r. do godz, 
12-ej w kopercie należycie zamkniętej z na= 
pisem: „Oferta na wykonanie instoloci siły 


w. budynku Straży Pożarnej przy ul. Czytal- 
niczej Nr. 14, silniki o mocy 1/IP:S, 2/1,5 Kw 
220/380 V* 


Szczegółowa ` informacje oraz kosztorys 
ślepy z warunkami: przetargu o'rzymoć można 
w Wydziole Odbudowy, Oddział Budowniet- 
wa-przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64, pokój Nr. A11 

Zarząd Miejski zostrzego sobie prawo wy 
boru ofert ub unieważnienia przelargu bez 
gorlnnia powodu. 

Wadium: przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi obowiązującymi w wysokości zł. 1500— 
należy złożyć w Kasie Zarządu Mieiskiano 
przy ul. Roosevelta Nr 15, a kwit wpłaty do- 
łączyć do. oferty. 

Łódź, dnia 1 marca 1947 t. 

ZA MIEJSKI W ŁODZI 
ZARZĄDZENIE 

Na podstawie art. 380 + 385 rozporządze- 
mia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 
lutego -1928 r. 6 prowie budowlanym I zobu- 
dowantu « osiedli w brzmieniu obwieszczeria 
Min>_Spraw Wewnętrznych z dnia. 23.111939 


roku (Dz. 34 poz. 26), wzywa się 
wszystkich właściciel ladaczy i użytków= 
ników nieruchomości. położonych na teranie 


miasta łodzi, aby ze względu na bezpi 
czeństwo publiczne przystąpili niezwłocznie 
do vsuwania z dachów posesji nagromadzo- 
nego śniegu. 

Winni niewykonania powyższego zarzą- 
dzenia poclągani będą do odpow:edzialnnś 
karno.adminisiracyjnego zgodnie z art, 399 
wyżej wymienionago prawo budowlanego, a 
ło piazalaźnia od adpowiedzialności cywilnej: 

łódź, dnia 1 marca 1947 r 

ZA PREZYDENTA MIASTĄ 

(--) Eugeniusz Ajnenkiel 

Wiceprezydant Miasta 
FYWEONEFEEPOCEPWEWEY PEPE 
KIEROWCY SAMOCHODOWI z  palnymi 
kwalifikacjami, prawem jazdy 1! praktyką — 
poszukiwani Zgłaszać się z podaniem, ż 
ci * odpisom! świadąciw pracy, codzien 
Komendy Straży Rożarnaj 
wieza 54 w godzinach od 


ysem 
nie do kancelarii 

m. łodzi, ul, Sienkie' 
B-ej do i2-te! 


EXPRESS ILUSTR 


Wydała męża żandarmom 


W dni wczorajszym Okręgowy Sąd 
Karny rozpatrywał sprawę Zofii Cieciu- 
|ry, kobiety w wieku dwudziestu kilku 
lat, oskarżonej o to, że wydała w ręce 
żandarmów niemieckich swego męża 
w chwili, gdy na jej wezwanie o choro- 
bei dziecka przyjechał on na urlop z ro- 
hót w Niemczech. 

Zofia Cieciura do winy się nie przy- 
znała, twierdząc, że raczej pomagala w 
miare możn Polakom, a mąż jej 
oskarżył ją jedynie przez złość za to, 
że nie chciała z nim żyć. 

Prokurator Bochenek po wysłucha- 
nin wyjaśnień oskarżonej zadał jej kil- 
jka pytań dotyczących szeregu osób — 
| prokuratorowi chodzilo a to, czy oskar 


żona 'Cieciu przyzna się, że ludzi 
ltych zna. Oskarżona jednak zaprze- 
| czyla kategorycznie. Wówczas proku- 
rator ujawnił akta Gestapo przy- 
słane dopiero przez Bezpieczeństwa 
wraz z. zobowiązaniem — współpra- 


ho nie pozwalał jej się „hawić” z Niemcami 


|ey podpisanym przez Cieciurę, oraz 
meldunki złożone przez nią na osoby, 
o które pytał ją prokurator. Przez salę 
sądową przechodzi szmer oburzenia, a 
oskarżona zaczyna płakać į jest bliska 
omdlenia: nie spodziewała się ona że 
Prokuratura jest w posiadaniu niezbi- 
tych dowodów jej winy. 

Świadkowie, którzy zeznawali w tej 
sprawie, zgodnie stwierdzili. że Cieciu- 
rowa źle żyła z mężem, że zdradzała 
go z Niemcami. Ponieważ mąż jej na 
to nie pozwalał, pozbyła się go przy po- 
mocy żandarmów niemieckich. Został 
on aresztowany i osadzony na Radogosz 
czu; po tym w Poznaniu, wreszcie Wy- 
stany na roboty przymusowe do Wrocia 
wia, 

Ponieważ adwokat — obrońca oskar- 
żonej zażadał tłumaczenia  autentycz- 
nych akt Gestapo, interesująca ta spra- 
wa została przerwana. Dalszy jej ciąg 
i wyrok odbedzie się 14 b.m. (m.) 


Nowi wychowawcy dzieci 


kształcili się nod ki 


Doceniając znaczenie wychowania 
osieroconych przez wojnę dzieci, Kura- 
torium okręgu łódzkiego zorganizowa- 
ło w październiku ubiegłego roku II kirs 
dla wychowawców i kierowników Do- 
mów-Dziecką. 

W kursie tym, który zakończył się 
przed paru dniami, wzięło udział około 
40 kandydatów, z których 35 zdalo'po 
myślnie wszystkie egzaminy. A pro- 
gram tej prawie półrocznej nauki był 
znacznie poważniejszy i obszerniejsz: 
niżby się to mogło zdawać na pierwszy 
rzut oka. 

Obok zajęć teoretycznych, traktują= 
cych ogólnie podstawy zagadnień- psy- 
chologicznych czy pedagogicznych, mu- 
sieli sie znać kursanci z rzeczami 
konkretnieiszymi. odbywając praktykę 
w Domach Dziecka, świetlicach i t.p. 

Sporą pozycję w rozkładzie zajęć sta 
Inowilo też zwiedzanie muzeów, czy też 
A co przyczyniło się niewątpli- 
wie w znacznym stopniu do osiągnięcia 


Na przykład teraz. Jego krytyka 
obrazu jest płytka, dyletancka. Dowodzi 
jednak, że Flicker nawet i w tej dzie- 
dzinie nie jest skończonym laikiem. 

A dozorca psów Adolfa, Hitlera doda- 
je spokojnie. 

Wogóle lubię grecką mitologie! 
Uważam „Teogonię“ Hezioda za zbiór 


najcudowniejszych baśni świata: pięk- 
niejszych niż te z „Tysiąca i jednej no- 
cy“ i od najbardziej fantast ch opo- 


wiadań arabskich bajarzy, Jak: ubo- 
gie są przy tych mitach nasze staroger- 
mańskie klechdy! Jak  prostacka jest 
Wa'hala germańskiego Odyna przy 
eleganckim epikureiźmie Olimpu gromo 
wladnego Zeusa! Antropamorliczny spo 
5 mowania howów przez Greków 
ny w swoim rodzaj.. 
Braun nieledwie przeciera oczy 
im jest ten człowiek, wyglaszający 
powiądy, które nie zdziwiłyby ia gdyby 
slyszała je od Alfreda Rosenberga. 
"Epiknreizm? Antropomorfizm? Gdzie 
nauczyl się tych słów zwykły dozoren 
psów jego eksceleneji Adolfa Hitlera? 


Ewa chcę go spytać o to wręcz on, jed- 
nak zmienia nagle temat. 

— Tak, tak, masz fajne mieszkanie! 
— wraca: znowu do.starego prostackiego 
żargonu. — Mieszkanie pierwsza kla- 
sa! To nie tak jak ja, który mieszkam 
w domku nie wiele lepszym od psiej bu- 
dy... 

— Ale wiesz co? — mruży szybko 
oczy — nie narzekam na swój los. Bo i 
ja znalazłam w tej swojej budzie wiele, 
bardzo wiele szczęścia: dzięki tobie, 
Ewo! 

To ostatnie zdanie wypowiedzial nad- 
spódziewanie ciepłym i czułym głosem. 

Pięc sekund potem Ewa Braun zarzu- 
ciła my ramiona na szyję 

— Naprawdę jesteś sze 
chasz mnie? —' jej wargi o 
ta. 
łował ja mocno. ale bardzo krôt- 
ko, a potem odsunał ją od siehle. 

— Wipsz jak bardzo cię kocham, Ale 
ie bądźmw szałeni! Tu jest niekoznie- 
onie: á ja wpadłem tylko na chwile, 
ażehv zabaczyć. iak mieszkasz. 


śliwy? I ko: 
ukują je- 


Nr 61 
Program radiowy na dziś 


1 hejnał z Wieży 
1205 Audycja dla 


1157 Sygnał czasu 
Mariackiej” w Krakowie; 


świetlic robotniczych; 1235 (z łodzi) Pieśni 
E. Griega w. 
przy foriep. 


k. J. Gorzechowskiej—śpiew. 
W Klimowiczowa; 1255 „10 
13.05 Muzyka obiadowa; 14.00 
lz łodzi liga Kobiet ma głos, 1410 (z Łodzi) 
Skrzynka rodiotechnitzna w opr. Inż B. Kij- 
maszewskiego; 14,20 lz łodzi) Recital śpiewa= 
czy Z, Komorowskiej. Przy fortep. Wanda Klis 
mowiczowa:; 14,40 Íz todził Kronika 1 komus 
nikaty; 14,45 (z Łodzi) Koncert reklamowy; 
1500 Aud dla dzieci pi. „Wszystkiego po 


trochu": 15,20 Reportaż. 15,30 Skrzynka ogól 
na: 1540 Pieśni w wyk. A. Malaka; 16,00 
Dziennik; 16,20 Pog. sportowa; 16,30 „Bach 


dla wszystkich” 
| na: 16,5 


— audycja słowno-muzycz= 
Audvela dla młodzieży — „Dom ra 
Skarpie”; 17.10 Koncert Małej Orkiestry P R, 
z udź. H. Mickiewiczówny; 17,45 „Na Zie= 
moch Odzyskanych”; 17,55 Z życia kultural; 
nego: 18.00 Recitol forłep. | Ekiara, 18.30 
„Naukę przy głośniku”; 19,00 Audycja dla 
: 19,15 Iz łodzi) Z życia wol. łódzkiegn— 
pog, W. Wolańskiego pt. „Program robót dro 
|gowych na rok 1947"; 19.22 (z Łodzi) Recital 
wiolonczelowy ‘L.  Świątkiewicza, Akomp. . W: 
Klimowiczowa; 19,47 (z todzi) Pog, akt. T 
| Radwana pł. „Ksiądz. Biskup Wł: Jasiński Or- 
dunariusz Die łódzkiej": 19.57  Svgnał 
| czasu; 20,00 Dziennik; 20,25 „Dawna muzyka" 
|— oudvejo słowno-muzyczna; 21,00 Słucho= 
wisko: 2125 Recitol skrzypcowy |. Dubiskiej: 
21,45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 
Kwadrans prozy; 22,15 Program na futro; 2225 
(z ło Koncert życzeń; 23.10 Ostat, wiad. 
dziennika radiowego: 23.30 (z łodzi) Program 
na dzień futrzejszy; 23,33 (z Łodzi] Zakofńcze- 


erunkiem profesorów 


całokształtu zagadnień związanych z wy 
chowaniem młodzieży. Bo też i zasad- 
niczym celem, założeniem tego rodzaju 
kursów jest właśnie szkolenie instrukto- 
rów w duchu zrozumienia samej istoty 
wychowania. 

W zasadzie wymagano od kadydatów 
na wychowawców wykształcenia gimna 
zjalnego, lecz kwestia ta nie była ściśle 
przestrzegana, wychodząc ze słusznego 
zresztą założenia, że wykształcenie nie 
stanowi wcale o zdolnościach pedagogi 
cznych. 

Wysokt poziom kursu gwacantuje 
nam zresztą zespół wykładowców, któ- 
rymi byli w znacznej mierze profesoro- 
wie 1 asystenci Uniwersytetu Łódzkieco, 

Kierownikiem kursu był przedwojen- 
ny jeszcze pionier kształceńia wycho- 
wawców, prof. J. Babicki, obchodzący. 
wlaśnie- jubileusz 25-go kursu. 

Uroczyste 
dzie się dziś t, j. w niedziele o godz. 
10-ej rano w lokalu Polskiej YMCA 


Psy rozbiegły się po pokoju, piszcząc, 
skomląc i psocąc, oni jednak nie zwra- 
cają na nich najmniejszej uwagi. 

— Ewo — powiada po dobrej chwili 
Flicker. — Jestem tu już w Berchites- 
gaden przez tyle miesięcy, a dopiero 
dziś przestąpiłem próg pałacyku, w któ- 
rym mieszka nasz führer, Jestem bar- 
dzo ciekawy oglądnąć również i jego 


tego brak ci do szczęścia, 
zaprowadzę cię tam! 
A czy teraz nie ma tam nikogo? 

— Jest jeszcze druga, większa kan- 
celaria, w której urzędują dyżurni. W 
prywatnym jego pokoju pracy nie ma 
natomiast nikogo. 

— Więc chodźmy: prowadź mnie! — 
trochę nerwowo powiada gość. 

Mineli szybko dwa pokoje i weszli do 
pięknie urządzonego apartamentu, na 
którego ścianach — obok obrazów wło- 
skich i niemieckich mistrzów, «wisiały 
najrozmaitsze mapy i wykresy. 

— A zatem to jest sanktuarium, w któ 
rym pracuje największy geniusz świala 
— poważnie zauważył Flicker. 

Podchodzi do jednej z map. 

— Ach, to mapa wschodniego ftontu! 
— spogląda Flicker na olbrzymią kartę, 
na której kolorowią się mikroskopijne 
chorągiewki, oznaczając poszczególne 
punkty i formacje tak wojsk niemiec- 
kich jak ‘rosyjskich. ° 

Flicker przechodzi szybko do nastep- 
nej. 

Mapa północnej Afryki nie interesuje 
so w najmniejszym stopniu. Zato dlu- 
go — stanowczo za dlugo — słać bedzie 
przed olbrzymią mapą Francji, Belgii i 
Holandii. 

— Ta czarna smiga, fdąca wzdłuż 
wybrzeża, to pewnie ów słynny “wal 


nie ovdycji 1 Hymn. Š 


KINA 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Klatka Sło* 
wieza” 

WISŁA — (Daszyńskiego 1) — „Zeznanie 
seplega.” 

ADRIA 
dzieci”. I 

TATRY (Sienklewicza 40) — „Kapryśne 
ekspedientka” 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pontcarral” 

TĘCZA (Plotrkowska 108) —  „Nieustra- 


(Stalina-Główna) — „Ojcowie t 


szen 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Ludzie f 
manekiny”. š Pi "ys 

HEL (Legionów 2/4) — „Symionia mie 
dotat” 

STYLOWY  (Kiltńskiego * TZ3) 
tearral”, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Zeznanie 
szpiega”. 

ROBOTNIK (Klllńskiego 178) — „Ban De- 
metrio”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) — „Nie 


= „Pow 


zakończenie kursu odhe- | ystraszeni” 


ROMA (Rzgowska 84 a) „Co mój mąż so 
bi w nocy” 


atlantycki. Ho, ho! Co za kolosalne ro 
budowania!.. Już widzę jak się rozbie 
jaja o nie ci przekłęci Anglicy ` Amery- 
kanie, gdy próbowali wytądować tu kie 
dy!“ Damy im porządńie łupnia, niepraw 
daż Ewo? 

— Naturalnie, natutalnie — z roztarg 
nieriem przytakuje Ewa. 

A te kolorowe chorągiewki to nasze 
wspaniałe dywizje marszałka Rund- 
stedła?... Ach, a tu na północ od Paryża 
garnizonuje korpus wojsk pancernych... 
Wiesz, taka plastyczna mapa fronty to 
prawdziwy eud. Teraz dopiero rózu- 
miem na czym polega praca generalne: 
go sztabu... 

— Interesuje cie to? 

— Nie bylbym Niemcem i żołnierzem. 
Dziś wojną interesują się w Niemczech 
nawet czteroletnie dziewczynki — Hans 
Flicker spoglada w dalszym ciągu na o: 
gromną mapę. 

— W sztabie głównym w kwaterze 
wodza mają mapy jeszcze preqszvjniej- 
sze — objaśnia Ewa. Braun. — Ale ! tu 
jest również bardzo dokładna. Codzien- 
nie zaznacza się na niej przesitnięcia po- 
szczególnych oddziałów, ewentualnie ko* 
rygije pozycje í zmiany frontu. 

Ewa Braun jest dumna, że pochwalić 
sie może przed nowym kochankiem swoj 
mi wiadomościami, 

— Widzisz te kółka za skrzydełkami? 
To są lotniska, Są między nimi niektóre 
tak świetnie zamaskowane, że. wyśledzić 
ie może chyba tylko wywiad nieprzyja* 
cielski. 

— Nie do uwierzenia — kiwa. głową 
dozorea psów. — A co oznaczają te 
znaki? , 

— Zdaje sie, że dowództwa zmotory» 
zowanych pułków artylerii. 

(D. €. n.) 


„mie 


OOOO MaMa Ka ODT O YW 


DOBRY MECZ, DOBRY BOKS 


Zwycięstwo nad K. S. Batorym zapewniło łodzianom udział w fi- 
nale bokserskich mistrzostw Polski 


Mecz był dobry i ciekawy, gdyż ŁKS| 
1 KS Batory to dwa niemal równorzędne | 
zespoły. Liczną publiczność pociągnęła | 
zapowiedź rewanżawej walki Stasiaka zj 
Bazarnikiem, Marcinkowskiego z Nypel- 
tem. Łudzono się, że może jeszcze Pisar- 
ski spotka się z Nowarą, To były szlagie 
ry niedzielnego meczu. 

Ale Nowara uniknął walki z Pisarskim 
gdyż stanął w wadze półciężkiej, Nie u- 
lega najmniejszej watpliwości, że gdyby 
doszło do tego spotkania, Ślązak prze- 
zrałby go z kretesem. Pisarski pokazał 
«czoraj swoją wielką klasę. Walki nie 
traktówał poważnie, chciaż miał zajad- 
łego przeciwnika. Była to ze strony na- 
szego mistrza typowa pokazówka. Zwła* 
ezcza w trzeciej rundzie Pisarski tak ma 
ło poświęcał uwagi Ślązakowi, że miał 
nawet czas dbać o swą fryzurę, Walczył 
dak zwykle, inteligentnie 4 fair. 

Nowara natomiast natknął się na Żyli: 
za | okazało się, że bokser ŁKS nie wiele 
mi ustępuje. Trochę więcej inicjatywy 1 

decydowania ze strony łodzianina, a 
Nowara „na mur" zapoznałby się zdes- 
kami ringu. Ślązak jest stanowczo prze- 
reklamowany i absolutnie do naszej czo- 
którą tworzą 


Skoczek we fraku 

skazany na 9 lat więzienia 

Znamy wszyscy najlepszego swego 
czasu tyczkarza, Norwega Hoffa, który 
pierwszy przekroczył granicę 4-ch me- 
tów, ustanawiając rekord świata. Ska- 
kat tak doskonale, tak dalece opanował 
technikę skoku, że występował na skócz- 
ni nie w kostiumie lekkoatletycznym, lecz 
wen fraku. 

Nie wszyscy jednak wiedzą, Że znako- 
mity skoczek ten w okresie okupacji nie- 
ei był „sportowym Quislingiem" 1 
Stał na czele niemieckiego sportu w Nor- 
Wegii. Za m właśnie odpowiadał przed 
Sem, gdyż Norwegia niezwykłe ostro 
zabrała się do kolaboracjonistów, prag- 
nat oczyścić swe szeregi sportowe od tej 
gangeny. 

H za współudział z okupantem z0* 
stał skazany na 9 lat więzienia. 


Suor szkolny 


Trólmecz pływacki I siatkówka 

Ma pływalni YMCA rozegrany został pły 
worki trójmecz zaspolów szkolnych gimn, 
im. Żeromskiego, Reymonta oraz Kopernika. 
w ogólnej punktacji zwyciężyła drużyna 
gimn. im. żeromskiega (70 pki.) przed gimn. 
im. Kopomika (58 pkt.) glan. im, Reymonta 
(36 pkt). Drałyny otrzymały dyplomy. 

p - 

W sobotę 1 niedzielę odbywały się w Ło- 
Wt zawody siakówki systemem iójkowym 
zespołów szkolnych, Startowało 12 drużyn. 
Pierwsze miejsce uzyskała Szkoła Techniczna, 
bijge w finale gimn. Zimowskiego | gimn. 
„10” w stosunku 2:0. Drugą lokatę otrzymało 
glmn. Zimowskiego przed gimn. „10”. Zwy- 
cięzea otrzymał puchar przechodni oraz dy- 
plom, która wręczył prol. Kuryluk. 


—— 


DYZURY APTEK 
Dalsiojszej nocy dyżurują apteki: Rem- 
Kiellńskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro 
kioińska 8), Zundelewicza (Piotrkowska 25), 
Salindenbucha (Brebrzyśska 67), Kasperklewi 
cza (Zgierska 54), lipieca (Pioirkowska 199), 
Bastęrowej (Łagiewnicka 120), , 
k 


saia 


nie może. Nie ulega kwestii, że gäybæl wierzaniem przyjęliśmy wynik ul 


wczoraj wypadło mu walezyé z Pisar- 
Skim przegrałby z kretesem. 


ŚLĄSKIE SAMOCHWAŁY 

A jąszcze nie tak dawno, bo zaledwie 
przed tygodniem prasa śląska, analizując 
postawę Pisarskiego i Nowary w pierw- 
szym meczu ŁKS — KS Bątory rozegra- 
nym na Ślasku, oceniała wyżej szanse 
Ślązaka. Do takich wniosków mogła chy- 
ba dojść tylko przez swe szowinistyczne 
astawienie, 
Zresztą nie jest to jeden wypadek sa- 
dzenia się aków. Kilkakrotnie docho- 
ziły nas ze Śląska wieści o pojawieniu 
sie tam wielkich talentów i zawsze tylko 
na zapowiedziach się skończyło, — Po 
dwóch — trzech występach przyszła 
gwiazda ringu gastas Nie ma zreszią w 
tym nie dziwnego, bo była zwykłą brze- 
ciętnością. Ostatnio słyszeliśmy o0 mo- 
wym talencie — Nypelcie. Tym razem 
jest to naprawdę pierwszorzędny mate- 
riał na doskonałego pięściarza, któremu 
potrzeba dobrego trenera. Czy takim je- 
dnak okaże się Szydło? 
PIERWSZA REWELACJA 
rozpoczął się odrazu rewelacją: 
Z pewnym niedo: 


M 


iegłej 
gla- 


niedzieli i okazuje się, że w 
zaka jest problematyczna, Stasiak cz 
niąc z każdym tygodniem wyraźne poste 
py, dzisiaj jes w dobrej formie, cze 
go dał dowód, z ując Slazaka. — 
Zwycięstwo było minimalne, ale wyraź 
ne i co do tego nie może być żadnych za 
je umniejsza to wartości Ba 
jarze ci tworzą w wadze 
muszej taki sam duet, jak w koguciej pa- 
ra Grzywocz Czarne Jesteśmy 
przekonani, że Stasiaką siać na więcej 
t odzyskana towa pozycję potrafi na- 
dal utrzymać, czyniąc dalsze postępy. 
Olejnik í Mar jo dwa silne 
punkty ŁKS. Piórkowiec miał dość trud- 
my przeprawś i zwyciężył dzięki ruty= 
i aż zdradza pewną manierę, po- 
na lekceważeniu przeciwnika. 
W walec taka nonszałancja nie popłaca 
4 czesto można ją okupić nieoczekiwaną 


konsekwentnie obrabiał prze- 
z w trzeciej rundzie zniecier 
pliwiony nie sty walką Waloszka i ci 
stym przetzymywaniem, zabrał się 0$- 
tro do roboty, skutki czego w mig ujrze- 
liśmy na twarzy Ślązaka. 

Kierus z abym przeciwni 


iem 


Naisilniejsi łodzianie 


Atletyczne mistrzostwa Łodzi, nie obeszły się hez 
niespodzianek 


w dniu wczorajszym odbyły się zapaś- 
nicza mistrzostwa Łodzi, w których wzięło 
udział 28 zawodników Wimy, MKS, ŁKS i IKP. 

Nie obeszło się bez sensacyj. Największą 
niespodziankę w ujemnym sensie sprawił je- 
den z najlepszych zapaśników Łodzi, Kawal 
(MES), który przegrał już w 2 nin. z Kubatem 
1 (ŁKS). Zawiódł także 1 drugi us MKS, Kin- 
dier, którego w półlinale roziożył giadko Le- 
nan (Wima), a w finale Rasal, również z 
Wimy. 

Ponieważ do mistrzostw zgłosiło się sto- 
sunkowo dość duża liczba zawodników, zasz- 
ła konieczność przeprowadzenia walk pół, 
a nawet | ćwierćlinałowych. 

Wyniki finałów sq następujące: 

W wadze muszej BALBIRSKI (Wima) zwy- 
ciężył w 5 min. kolegę klubowego Makow- 
skiego, w wadze koguciaj wysoce oblecujący 
KAUG (ŁKS) wygrał ze Stroczyńskim (LKS) 


w B min. w piórkowej ŁAZARSKI został mi- 
strzem bez walki, gdyż nie stawił się kon- 
tuzjowany Wirówki! (MKS). 


Mistrzostwo wagi lekkiej zdobyì KU- 
BAT I (ŁKS), rozkładając w 4 min: Borowia- 
ka (Wima). 

W jedynym tego wieczoru spotkaniu wagi 
półśredniej KUBAT II (ŁKS) uległ po zacię- 
tej walce MATUSIAKOWI (MKS). Mistrzos- 
two wagi średniej przypadło w udziale RA- 
SALE (Wima), który wygrał w 5 min. z KIN- 
DLEREM (MKS). STACHURSKIEMU potrzeba 
było tylko 2 min. mby się uporać ze sła- 
bym WILIŃSKIM 1 zdobyć pletwsze miejsce. 
Najmniej roboty mial wicomistrz Polski 
GLIŃSKI (ŁKS), który zdobył tytuł mistrza 
Łodzi w rekordowym czasie 40 sek. 

Organizacja zawodów slaba, Scena tea- 
tro, na której odbywały się walki, nie była 
dość odgrodzona od widowni tak, że pod- 
czas walki Iklerszewski-Spaczyński obaj za- 
wodnicy spadli ze scony na widownię, 
przyczym Tklaszewski odniósł tak silne obra 
żenia, że nie stawił się do walki finałowej, 
Publiczności około 800 osób. 


Rozpoczynamy mistrzostwa 


Pięściarze „łódzcy szykują 


Największe napięcie zainteresowania | finaly, w sobotę półfinały, a finaly w 


spotkaniami pięściarskimi o drużynow» 
mistrzostwo Polski już minęło, Sytuacja 
w grupie drugiej całkowicie wyjaśniła się 
na korzyść ŁKS. Finalowe spotkania mi 
strzów grup odbędą się dopiero po dluz- 
szej przerwie, p 

Tóraz cala uwaga sportowej Łodzi 
skupi na indywidualnych mistrzost- 
wach okregu łódzkiego, które rozpoczy: 
nają się już za kilka dni. Batalia ta 
mie w sumie cztery dni, gdyż zgłoszo- 
nych została 66 zawodników. 

Mistrzostwa rozpoczynają się w nad- 
chodzący czwartek. Będzie to dzień 


„* przedbajów. W. piatek odbęda się ówiępć 


się do generalnej batalii 

nie 
dzielę. Mistrzostwa odbędą się hali 
Wimy, a początek spotkań wyznaczono 
pa godz. 18 każdego dnia z wyjątkiem 
niedzieli. Oto lista ilościowa zgłoszeń 


w 


pięściarzy nadesiana przez pos czególne 
kluby. h 
Goncordia (Piotrków) — 7 zawodni- 


ków, Wima — 6, Zjednoczone — 6, Zryw 
— 13, LKS — 18, Tęcza — 7, Victoria 
— 4, IKP — 6, PKS — 2, 

Jak widzimy, najliczniej w mi 
wach reprezentowany będzie 
i Zrywu. Do mistrzostw stanie również 
trójka mistrzów Polski: Stasiak, Olejnik 
Niewadził, 


dła rułynowanego i silnego fizycznie Ma- 
neckiego, Trzymał się jakoś przez dwie 
rundy, lecz w trzeciej odesłano go da 
TORII. 

W ie Niewadził wykazał ruchliw= 
wość, której nie powstydziłaby się was 
ga średnia. Jakkolwiek Baranowski uste- 
pował mu pod wielu względami, Niewa- 
dził musiał się z nim liczyć. Zwycięstwa 
ŁKS wisiało na włosku, zwłaszcza że 
Niewadził przy upadku tuż przed końcem 
drogiej rundy, skręcił nogę w kolanie. 
Natychmiastowy masaż pomógł i łodzia- 
nin przetrzymał ostatnią rundę, w któr 
najwięcej zebrał punktów. 


JAK TO BYŁO W RINGU 

A oto wynił . 

W muszej Stasiak — Bayarnik dali do 
bra walke prowadzona przeważnie z dy 
stansi, Po mało skutecznej pierwszej 
rundzie, „w drugiej ślązak ruszył ostro, 
lecz bił nie celnie, a nade wszystko nie 
czysto, Jest to runda Stasiaka, W ostate 
Bazarnik z furią rzuca sie naprzód, 
zastopowany kilku kontrami trach 
sie i walczy chaotyczni:, tracąc punkty, 

W koguciej Górecki Mie miał przeciw- 
mika i zyskał dla KS Batory punkty wale 
kowerem. 

W piórkowej Marcinkowski ma nietat- 
wa przeprawę z Nypeltem. Ślęzaka cechu 
je pewien szablon, to też w II rundzie 
nadziewa się na potężną kontra z prawej 
4 odpoczywa na macie do 6-ciu. Marcin- 
kowski upatrzył sobie tylko jeden cel — 
szczękę i stale poluje na taki cios, nie wl 
dząc innych luk w gardzie przeciwnika. 
Nypelt przetrzymał kryzys i dobrze skoñ 


iee 


czył walkę: Pod reką dobrego trenera 
yrósłby z niego pięściarz na miarę 
Czortka (za jego najlepszych czasów). 


W lekkiej Manecki górownl 
nad rzadko odzryzającym sis Kier: 
który przed poteżnymi ciosami szuka ra 
tunku, w -zwarciach, przytrzymując stale 
przeciwnika. W MI rundzie przewaga by- 
ła tak wyraźna, że sędzia słusznie przer= 
wał walkę. która, jeszcze chwila, prze< 
mieniłaby się w masakrę. 


em, 


DAŁ MU SZKOŁĘ 
W półśredniej Olejnik poradził sobie 
łatwo z Woloszkiem. Nie dał się wziąć 
na lep podstępnych manewrów 4 ładował 
serię za serią, wyłapując na rękawicę 
w iw sobie ciosy. Walo- 


szek stą walką i ciągłe przy 
(rzymywanie otrzymał dwa ostrze 
W ostatniej rundzie zniecierpliwiony O- 


lejnik rozniósł wprost przegiwn 
ry zakończył walkę silnis zakrwawic 
W średniej Pisarski dał prawdziwy 
koncert boksu. Poza tym można było po 
dziwiać chyba tylko nłeustępliwość Kue 
Różnica conajmniej dwóch klas, 


W półciężkiej Żylis dobrze siç dal we 
znaki pr 


sklafnowanemu Nowarze i, — 
kto wie, jaki byłby koniec walki, gdyby 
nie kontuzja łodzianina (rozcięta brew). 
Spotkanie wygrał ną punkty Nowara, — 
któremu, jako technikowi mie uchodzi 
walka nieczysła. W III rundzie sędzia 
zmiszony był odesłać Żylisa do rogu. 

W ciężkiej wreszcie Niewadził, bijąc 
na punkty Baranowskiego, ustalił wynik 
meczu 10:6 na korzyść łodzian, 

W ringu sędziował b. dobrze p. Kowal 
ski z Poznania. Decyzje sędziów, punkto- 
wych Lewickiego, Latowskiego | Lisow= 
skiego nie nasuwały żadnych obiekcyj, 

ŁKS znalaz! się ostatecznie w finale 


„mistrzostw Polski. - 


Dokan dziś pójdziemy 


Dziś opera narodowa „Cud  mniemany | 
czyli Krakowiacy Í! Górale” Bogusławskiego 
z muzyką Steianiego w inscenizacji 1 roży- 
serii Leona Schillera z udziałem orkiestry 
Filharmonii Łódzkiej, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 sztuka 
amorykańska T. Wllliema'a „SZKLANA ME- 
NAŻERIA”. Udział blorą: Jerzy Duszyński, Ire- 
na Horecka, Janusz Jaroń 1 Zofla Mrozowska, 

Kasa czyna od 10 do 12-e|. tel. 129-02. 
Dziś passe-nariout nie ważne. 


TEATR TUR 
ut. 11 Listopada 21 


Dziś ! dni następnych dwie świetne koms- 
die obyczniowe klnsyków sceny rosyjskiej: 


„Ożenek" Goqola 1 „Ożwiedczyny” Czerho- 
Wa w reżyserii H. Szletyńskiego, dekoracjach 
O. Axora, 


_ TEATR SYRENA" Traugutta 1. 

Dziś 1 codziennie komedia Henneqvina 
1 Vebera pt. „PANI PREZESOWA” w opraco- 
waniu 1 z piosonkami Jerzego Jurandota z 
muzyką Fr, Leszczyńskiej 1 Mieczysława Por- 
wita, Udział biora: Janina Draczawska, Stefola 
Górska, Stetonia Gródzieńska, Regina Gra- 
bowska, Henryka Stankiewicz, Zygmunt 
Chmielewski, Edward Dziewoński, Matiem 
Dąbrowski, Woc’aw Jankowski, Wacław Ku- 
chamkl, Józef Matuszewski, Jerzy Pichelęki, 
Kazimierz Pawłowski, Józef Porębski | Stofan 
Witas. Pocz. przedstawienia o godz. 19,30. 
Kasa czynna od godz. 10 do 13 Í od 16, tel. 
272-70. š 


TEATR „GONG" Kopernika 16. 
„TYLKO DLA DOROSŁYCH” z Obarska 
f Glerasieńskim, Wkrótce premiera komedii 
muzycznej „Rozkoszna dziewczyna 
ZAZNA AKADE POWY AORTALNEJ 
OGŁOSZENIE 


Zarząd Miojski w Łodzi, Zarząd Nierucho- | 
mości podaje do, wiadomości zainieresowa- 
nych instyfucyj, Wim budowlanych 1 "osób 
1 w miesiącu marcu 1947 r. zostane roze- 
brane murowane budynki położcne przy ng- 
stępulqcych ulicach; 

1, Nowomtejska 11 — prawa MI p. — €'|- 
syna, 2. Stodolniana 10 — popizoczna T p. 
oficyna, prwa 1 p. oficyna, 3; Wojska Pols- 
klego 23 — front Il p. — bud, prawa WI p. 
olicyma, 4, Zgierska 16 — poprzeczna HI p. 
oficyna, 5. Żydowska 9 — front, III p. bud, 
poprzeczna HI p, — oticyna, 6. Jakóba 3 — 
prawa murow. I p. — oficyna., front part, bud: 
7. Stary Rynek 10 — fron, I p. — bud: prawa 
1! p. ofic, t praw. I p: oficyna, 8: Wolborsku 
28 — front H p: bud, front, part. bud., 9: 
Drewnowska 6 — murow. otioyna II p, front 
bud. f p, 10. Drewnowska 4 — front JI p. 
bud., lewa II p. olicyna, prowa II p. oficy: 
na, 11. Krótka 11 — front, II p. bud., 12: Li- 
menowskiago 22 — murow: Il p: w głębi po- 
sesji, 13. Jakóba 4 — lewa oficyna HI p 
tylna oficyna 1 p. — prawa oficyna part, 
14, Drownowska 26/28 — lewa oficyna III p, 
15. Zgierska 10 — prawa oficyna I! p. — 1e- 
wa oficyna II p. — poprz. ofic: I p: 16: Nowo- 
miejska 29 — front, IT p. — bud, ofic. prawa 
I p. otic, tylna II p. 17: Drownowska 37 — 
front I! p. bud; ofic: 1 p: 18. Jakóba 12 — 
front III p: bud: 19. Zalorska 76 — popizscz- 
na HI p. oficyno, 20; Żydowska 11 — front 
Il p. bud, prawa I p: ofic, lewa I p: ofici 

Instytucje firmy lub osoby, reflekt"jqce na 
nabycie zezwolenia na prawo rozbiórki któ- 
regokolwiek z wyżej wymienionych budyn: 
ków w celu otrzymania na własność ce- 
gieł, budulca 1 innych materiałów pochodzą- 
cych z pówyższych rozbiórek — zochca zgło- 
sié się w tezminie do dnia 10 marca fb. do 

Dyrekcji Zarządu Nieruchomości Oddział Re- 
monłów (Łódź, ul. Piotrkowska Nr 100, pokój 
Nr 87), w godz. 12 — 13, 

tódź, dnia 1 marca 1947 r. 
ZARZAD MIEJSKI W ŁODZI 
ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI 


amm Poszuk'wonie procy mum 
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SZOFER zdolny poszukuje pracy w miejscu 
lub na wylazd. Zgłoszenia do Administracji 
„Kierowca, 6245 
OGRODNIK z 15 letnią praktyką poszukuje 
płacy. Wiadomość Klltńskiego 87 — 134 8246 
PANIENKA poszukuje pracy w biurze, Zgł 


ia do Administracji pod „Maturzystka” 
szenia = 
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Dr ZIOMKOWSKI 6 Sle'pniu > waneryczne. 
skórne, 9—12, 5—7. 356 
Dr WŁADYSŁAW STEIN specjalista ch>76b ne: 
rwowych, Śródmiejska 7, tel. 192-55, | rzyi- 

4711 
SKONIECZRA, lekorz szpitala Ko- 
zhanówka. Spec. chorób nerwowych przvtmu 
ła 4—6 Piotrkowska 18, let. 27843 Leczenie 
elektrrwetrrasowe, 451 
Dr TRZY ŁUSZETEWICZ choroby kobiece 
akoszerig przyjmuje od 4—8 Tealonów 3 
m_6. tel 203-78 157 
DR A. EOWALSKI, specjalista chorób skómo- 


"renervcznych, przyjmuje Piotrkowska 25 — 
10 modz: 3 5926 
Pr ŚWIECIŁO ADAM. choroby kobiece 1 aku- 
szei Zawadzka, 38. *-i . 4—6, tel. 185-71 
Dr MIFOLAT PORNSTEIN okuszeria. qin ko- 
logła, Traugyt= © 2586 


Dr TERZY BOREC" perialisto chorób żoład- 


ka, kiszek watroby MWargiowicza 35. przył- 
muie 4 — 6, tel, 206-99, 
Dr med, GIAZER -horapy skóme 


czne, Ordynuje $—8 pp Andreja Nr 98 tel 


179.10 143 
Dr TERFUSY CUÓECTNSETL szpitale 
skćrno-wenerycznago 4%. Marii Magdaleny. 
przyjmufe 4—6, Piotrkowska 157 tel. 203-11 

> 140 


ISFAR DENTYSW . Tadeusz Mintz. Leczenie 
chorób zebów, jamy ustnej, zęby sztuczne. 
Południowa Nr. 48. Przytmuie. Telefon 268-91. 

151 
Dr LIBA KLEKSANDEB choroby uszu, gardła 
| nosa. Daszyńskiego É Od 8—10 1 4—6 po 
poi. Telalon 101-57. 581 
Dr JAN FALKOWSKI. chifurq-uioloq, specia- 
lato chorób nerok, pęcherze, dráq moczo- 
wych. Piotrkowska 28—4. (3—4) tel. szpitalny 
25070, gabinetu 191-89. 150 
Dr ŁOŻA EMIL, spacjaiisic chorób skórnych. 
wenorycznych. przyłmaje od 3—6. tel 179-56 
Słenkiewicza 34 a 
Dr Ł RÓŻYCKI specjalista chorób koble- 
cych | akuszerti ul. Legionów 9 tel 166-29 
arzyjmuje 1—6. 100 
Dr med, MIRSKI IGNACY specjalista cha- 
ób kobiecych, Porody. Żeromskiega 37, tel, 
257-233 4899 
© KOWALCZTE JERZY, *ioroby skórne | we- 
netyczna orzyjmuja Żeromskiege 4]—1. 3—8. 


tel. 150-83. 40 
Dr LENCZEWSK] — rhoroby kobiece I aku- 
szeria, Sienklewiuza 51, =vd*. 3.7 tei 191-47 

589 
Dr REICHER Specja''sta chorób wenerycz- 
nych Południowe 26 o zyłmuie ? ~ a% 


AKUSZERKA MASARZYSTKA LAGOWSKA IRE- 
NA abiturentka- Warszawskiej Kliniki prof. 
Gromedzkiego przyjmuje Zachodnia 52 tel. 
151-76, 5075 
KRUSZERKA Wojtasiowicz, abliurienika War 
szawskiej Kliniki proferora Gromadzkieg: 
przyjmoje — Pomorska 47 „102 
STRASZY FELCZER Stefan Galuba, długoletni 
praktyk szpitala skó no-wensryczneqo, przyj 
muje ul Główna Nr 62 m. 76, 6 — 8, 5808 


IMIM Kupno — sprzedaż III 


ERLE sypialnie, stałewa tuchni. tapezany, 
suki pojedyńcze, qotowa íf na zamówienie 
poleca Izdabsti “Piotrkowska 21 — 2 s'erursze 
pietro front 5935 
KUPUJEMY 1 zamieniamy siate akumulatory 
(nawet połamane) motocyklowe 1 samocho: 
dowe wszelkiego typu. „Akumilator”, Andrze 
ja 29 tel. 165-25 polecamy specjalne akumu- 
latory dn Dieste wlasnej konstrukcji. 55% 
NAJEDSZYSTNIEJ kupisz, sprzedoż, zamie- 
nisz pierści rek, obrączkę, zegarek w sktenię 
11 listopada 3 5579 
WIELKANOGNĘ POCZTÓWKI. ktepina kolo” 
rowa, bibułka gładka, ząbki do półek, wszel- 
kie materiały piśmienne po genach hurto- 


wych, poleca: „Składniąa Biurowa” Łódź, 
Plotrrowska 69, tel. 116-60. . Prowincja zali- 
czenie: 5099 


KUPIMY przyrząd pomiarowy „Wesłoń” i na- 


SAMOCHODOWE i motocyklowe części, opo- 
ny motocyklowe — różne rozmiary "«szalkia 
tryby motocyklowe poleca F-ma .Borute" 
Narutowicza 19 tel. 152-47. 5698 
NBKRYCIA STOŁOWE porcelanę, tajams wv- 
toby emaliowene, aluminiowe, blechy do 
ciast, tortownice, pralki, wyroby ze szkła, 
serwisy, bańki do mleka, odciagaczki i inne 
poleca f-ma B. Tyc — Ska, Łódź, Rzgowska ° 
5978 

KUPIE torterian w dobrym stanie. Oleri" A5 
Administracji „5.0007, 5965 
SPRZEDAM kuchenkę elektryczno z trzema 
paleniskami i piekamikiem. KUPIE sztance 
wzalednie balapsówkę. Wiadomość: Telefon 
186-85, 
XASK ogriotrwała do sprzedania Firmy: Rer- 
liner Łódź, Wélczoñska 196, zakład blacher- 
ski.. 5366 
MANFRINY krawieckie damskie, moskie osz 
poduszki do prasowania poleca Tózet Sob- 
ozak Zaierska 17. Pracownia manekinów, ‘SA 
SPF2FDEM psa 7-mio miesiecznęco doga ho- 
'rnderskiezro, Bli+sze informacje ul. 6-qo Ster- 
nim 44 (róg Lipowej) 8117 
MASZYNY do szycia różnych systemóm kup- 
na sprzedaż naprawa. Piotrkowska 70. Re- 
8118 

CARRU BIŻUTERIE modaliii, łańcuszki. fo- 
toaporaty kinokamary naltanief poleca „Dła- 
nia” KiNńskieao 27 tet 119-71. 5476 
WE" do bicia kremu na prod kusis 
tel; 257-09, 5834 
LEICA 3e projektor 16 mm. WELTINT 2 obi. 
Xenon ? inne aparatv fotograficzna okazyjnie 
poleca D/H lan Puidak 1 Ska, Łódź, Piotr- 
kowska 83, tel. 128-62: 8215 
SPRZEDAM kupon tłowam bielskiego oraz 


Nr GI 


im Zagubione dokumenty im 


SKRADZIONO leg. tramwajową sena A na 
nazw. Zabulis Zofia, Legionów 16. 6252 
ZAGUBIONO leg. tramwajową Ser A. na 
nazwisko Tazłowiecki Fiemciszek, Malczeyř- 
skiego 31, 6053 
ZAGUBIONO dowód osobisty na nazw. Olczyk 
lgnacy zam. Uszczynie pow. Plofrków. 6254 
ZRGUMONO teg. temwajową Ser A. na 
nazw, Madajek Kazimierz S-go Sierpnia 11 
Ñ 5253 
ZAGUBIONO kciqżkę Ubezpieczalni Społecz- 
nej na nazw, Świerczyńska Natalia, Ruda Po- 
hianieka, Halki 11. 6256 
ZAGUBIONO dowód tożsamości konia, karię 
rejestracyjna bonia, palcówkę, obligacię 
PPOK, zaświadczenie z Urzędu Ziemskiego 
na konia oraz portfel na nazw. Lewerst Józet, 
Wiańczyn Góry, gm. Nowo-Solna. 6257 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Konin, 
leg. służbową z Polskiego Radia, palcówke 
pa nazw. Andrzejczak Jan, Andrzeja 54 — 13. 
6258 
SKRADZIONO 7 ieg: komwajows, Filet mio- 
sięczny na KEŁ, kartid żywnościowe kartkę 
odzieżowa na nazwisko Każmierczak Zofia, 
Francigrkańska 166. 6259 
SERADZIONO książkę wojskową, 2 leg. tram* 
wajowe, zaświadczenie z firmy, zaświadcze- 
nie lekarskie, kartę zasiłkową na nazwisko 
Bloch Halina Sienkiewicza 78, 
sd, a 
SKRADZIONO 21 bm. portfel z dowodami, 
karte rejestracyjną RKU Skierniewice na na” 
zwisko Gromiec Jan, Przędzalniana 17. 6261 
SKRADZIONO karie rejestracyjną RKU Kutno 
na nazwisko Piątkowski Władysław, Janko- 
wice, gm. Krośniewice pow. Kufno. 8202 
SRRADZIONO 2 legitymacje tramwajowe 1 le- 
gltymację Zw. Zaw, Leokadia Kowalczyk ul. 
Borsucza 10, 8263 


4 lampowe radio. Zołoszenia godz. 15 — !9 
anowakieao 188 Konieczny. 5228 
©MRZĘDAM koze kotne | ovira wiadomość 
Wólrześska 29/95. Pr. Czekalski. 52280 
LADY sklopowe dwie niemalowane sprzedam 
„Snrzet kuchomny” Południowa ©. _ 6229 
KUBIE używane meble: stó), r 


łóżka. krzesla, 


tapczan, szalę. Kiliżskiego 60 PUR Glazowska, 
690 


MME PDóżne PEM 


ZDIĘCIA DO LEGI""MACI wykonulemy w 
tym samym dnfu Zakład fotografiezny. Pona 
niowa 5906 
TÓWNŁA gwarantowana dobry 


( onaulacja + 
skręt 1 grube lokt, wykonuje zakład fryzjoraki 
tilaskiaco 199. Gzostaw, 5992 
WYTWÓRNIA PUDFŁ=K TERTUNOWYCH — 
R. Pluskowski: — Łódź, Kllśskiego 55 tel: 
168-95, wykonule wszelkiego rodzaju karto- 
naże, 5089 
DLACZEGO nosi pan niamodny, Frudny í sta- 
ry kapelusz? Odnowionv. modelowany u nes 
przez warszawskiana snacjalista, odzyska ta 
son, świężość | bedzie go ponin U z satys 
tokoja. Wstąp do Firmy „Nowość” Wytwórni 
Kamefuszv 1 Gz nek: Stalina 20. 4730 
WRPRAWIA bez śladh wszolwiaco rodyalu us” 
todzoną qarderohe iadrmia Tkalnia Sztuewn= 
Łódź, Śródmielsko 29 m 2. 14860 
SDIFGIA IFGITYMACYMF wykonuje w wa. 
Arias minntach, teaionów 1. 8135 
7DIEGIA LEGITYWACYTNE, — Prace "małor 
skie, Reprodukcvine MATTANTET F NATSZYN 


CIE] — „FOTOAUTOMAT” Narutowicze R 

b; 6196. 
OSTRZENIE arafionów. naotowa cyrk" Wór: 
sztat aptyrzny tódź Nowi iska A apas 
PRZYSŁAWNŁ sie pies wilk. Do odebrania 
Przedzatniana 4 — 8. 8239 


m Zeofiarowanie oracv II 


SRZYJMI"MY natychmiast mtynowane maszy 
nistkę, zgłoszenia. Społem Zakłady Przetwór 
sze oworów | warzyw, Zduńska Wola Prze- 
mysłowa 3. 8150 
ETAZ PNY ślusarz budowlany, wzglsdnie po 
moc oboznana. Warsztat ślusarski, Narutowi- 


SKRADZIONO leg. tramwajowe na miesiąco 
parzyste 1 nieparzyste, dowód osobisty log, 
zwictikową oraz 3 kartki żywnościowe i $ 
kartki odzieżowe, Stachurska Anna ul. Kon- 
waliowa 12, 5264 
UNIEWAŻNIAM skradzione mi 16. ub. m. də- 
kumenty: palcówkę, dowód akademicki, leg. 
BP. leg. AZS 1 Społ, akad, studiim dzienn 
karsko publicystyczne oraz tramwajową na 
miesiące parzyste na norwisko Klin Maria, 
Wólczańska 7 oran i BP. Klmevak Zanchif 
M te Moke 3058 
AŻNIAM zgubiona w dniu 23. XI Ww YV; 

kartę wąglowa na nazw. Klimkiawicz Steton 
Łódź, Radwańska 51. RZS 18208 
UNIEWEŻNIAM zagubiona Kartę RKU no na: 
zwisko Cichociński Tan, Armii Czerwonej 102. 
527 

SKRADZIONO leg MO zezwolenie na broń, 
patent handlowy, kartę Tozpoznawceza na 
nazw. $krobisz Ludwik. Stubok Żymierkkieqo 
25 — 17. Prosze o zwrot dokumentów pienia- 
Ara zatrzymać, KE" 6164 
DNIEWFZNIAM zagubiony dowód refesttacjł 
warszt. tkmck. Izby Rrem. w triti na norw. 
Radnarek Józef, ul Obornicka ° wę 


mini V.o) el = Wwy 


ZAMIENIĘ duży pokój z kuchnia z wygodamł 
na f p. m. 15 Daszyńskiego 23 na takie same 
lub 2 pokoje z kuchnią na Kilińskiego od 
Nawrot do_Abramowskiego. 6248 
DWIE licealistki poszukują pokoju subloka- 
Inrskiacó, z używalnościa kuchni, cena pbo* 
jetna, Łaskawe zgłoszenia do Redakcji pod 
„Pilne — 1. B”. 8248 
MRTURZYSTKA poszukuje pokoju sublokr'or 
skiego, cena obojetna. Może udzielać kore* 
petycji ze wszystkich przedmiotów w zakre: 
sie dużej matury. Łaskawe oferty do Redak= 


eli nod_„Wilntanka”. 8250 
SAMOTNA pielegniarka poszukuje pokoju 
rzy rodzinie, Dzwonić tel. 144-698. 6251 
umumi N auk ka [minim 


SEZCU 
ministracyjno — Handlowego Instytutu Prze» 
mysłowo — Rzemieślniczego. Andrzeja 4, zat. 
217-19 przyjmuje zapisy na dodatkowy Kura 


koty koty Przysposobienie Tha- 


wijarkę elektryczną do 'ransformotorów i ce- 6181 m ena 
wek, Łódź, ul. Piotrkowska 99 Redio „Elek EEE REECE) Ger i = Hasdiowy, AO 
Hoton” fel. 150-35, 1059 szwaczki (stepnowdezki) potrzobne | nielęki zaawansowany 4 maszynapisonia, 
oaza mra" | Załoszonia Taracza 15 — 26 8157 5976 
FOTOAPARAT, lometką, dobry zegarek, Pro > — 
+ tal POQTPYEENA kucharka do restauracji Nówo-| WYEŁADÓW z radlotechniki proktysznej, u- 
joktor 16 mm, kupi, płacąc najlepiej „OKA 3 5 i ° 
JA” Kilińskiego 47 tèl 119-71 5977 | miejska 11 „Bar pod Zedarem” _BI58 | Aziela radioiechnik dyplomowany klstowai 
GENTYSTYCZNE ziela i luly, Łódź PlolrEow |STOLARZE naiychmiasi porzobni, Zgos” | lekta" Polkowska 24 w podwórzu na 
ska Nr 66 (sklep). 5479 się Fabryka Mebli, Jaraczo 42 5499 | "wo, „5978 
Adres Redakcji | Adminietrcji Łódź. ul Plokowska I0Żc Teleton; "2 is 9% 7 Wydewca Spółdzielnia Wydawnicza 


Redaktor przytnie 


nie nd godziny '5—]8_ 'eleter 


6 
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Drobne — za wjraż peiiiowy pozo lekstea — Š tiotygb, inne ogloszen 
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